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Rozwiązanie Rady powiatowe) 
w Gorlicach.

N am iistniL  Itr. B a d  e n  i 
wistową w Gorlicach.

Zanim powiemy słowo o 
postanowienia p. nam iestnika, donieść manimy, 
w jaki oj,osób d>w i«aąnł *  tam  p>pBee roa 
wiąsanej Bady, ą  wraz z u m . i sgcrszc k o k  0r 
bywaten tan,tejazegV tfftwiatu. J g s t  te  
tak o r y g in  ą ł n  e, ze *  p^wnweeią n ig d y -jesz ., 
eze ootąd podóbnogu wy^at^ku ai» było i,. / 

Dnia d d. a. Aamiesint^ hr. B a d e  h i  prze- 
jezdzał przez Uurlice. \Viadomem . było, że za­
trzyma cię tam przez kilka godzin. Na stacyi 
keleiowfcj przeto ezekal go — jak w takich r v  
zaob żw jkle bywa i co jest zresztą rzeczą przy­
zwoitą i właściwą —  prbZcs Bady powiatowej 
wraz z kilku jej członkami. Kiedy p. namiestnik 
wysiadł z wagonu, przystępuje do niogo prezes 
Rady p. t* ) o c k i, i po przedstawieniu się, zaczy 
na przemowę:

J a k o  g o s p o d a r z  tego powiatu witam 
Waszą Ekecelencyę...

— Przeprai zam ! — powiada nam iestnik —  ale 
p a n  j u ż  n i e  j e s t e ś  g o s p o d a r z e m  t e g o  
p o w i a t u ,  z u b o l e w a n i e m  b o w i e m  mu -  
s &ę  p a n u  p p w i e d z i e ć ,  i e  r o z w i ą z a ­
ł e m  R a d ę  p o w i a t o w ą  g o r l i c k ą

Można sobie wyobrazić, jakie to wrażenie zro­
biło na obecnych. Pan Płocki zualazł się bardzo 
taktownie, Lu milcząco skłonił się, opuścił pe­
ron i jdject ał do aoinu —  wszelka Lowiem od­
powiedź u rłaby m usiała tąk wypaść, że byłaby 
przykrą dla g n i c i a  — a u nas tawsze jeszcze 
obowiązuje staropolskie „gość w dom, Bóg w 
dom “. , ,

My jednak, którzy w Krakowie siedząa, a nie 
w Gorlicach, tym  obowiązkiem gożcipnośei nie 
jesteśmy krępowani, mamy wszelkie prawo do 
krytyki, chociażby ona komu była niu miłą. Prze- 
dewszyatkiem —  trudno pominąć t o w a r z y ­
s k ą  s t r o n ą  tego zajścia. PruSimy sobie wy­
obrazić: Na peronie zgromadzeni wszyscy auto­
nomiczni i rządowi dostojnicy powiatu. Prezes 
Rady powiatowej, n i e  w i e d z ą c  n i c  o n i  e- 
d o r ę o z o n y m  m u  j e s z c z e  d e k r e c i e  r oz -  
w i ą z a n i a  B a d y ,  zajął się godnem przyjęeiem 

im ieniu powiatu wita go — a
słyszą wszyscy obecni słowa 

a*

namiestnika i w 
na to słyszy on, 
wyżej przytoczone! Czyż jakakolwiek k o n i e c z ­
n o ś ć  p o l i t y c z n a  zmusi>ała p. nauneslnika 
do... n i » g r z e c z n o ó c i ?  Uzyż nie można było 
wobec grzecznego gospodarza być grzecznym go­
ściem i ustne zawiadomienie o rozwiązaniu Bady 
odłożyć de chwili w którejby cno n ie  było miało, 
cechy tej dziwnej s z o r s t k o ś c i ,  której poinkii 
umysły nie "ttosrą ?

Ale mniejsza o Btrcnę towarzyską Jon  zem 
je s t , iż wyrazy nam iestnika zawierały p o d  
w z g l ę d e m  p i a w n y m  o m y ł k ę  i że po­
stępowanie to jest p o l i t y c z n y m  b ł ę d e m .

O m y ł k ą  praw ną było, co pan nam iestnik 
powiedział prezesowi rozwiązanej Rady — bo u 
s t a w a n i e  z n a  b e z k r ó l e w i a  w p o w i e ­
c i e .  Jeżeli Bada powiatowa została rozwiązaną 
to dopóki nie jest usUnowiony ten organ, k to r, 
w jej zastępstwie ma prowadzić sprawy powiatu,

dopóty W ydział powiatowy a więc i prezes ma 
o b o w i ą z e k  i p r a w o  urzędowania. Trseba de­
kret rozwiązania d o r ę c z y ć  prezesowi, trzeba 

’ go zawiadomić o tem , k l o ma objąć urzędowa- 
•iic. wtedy dopiero prezes ma obowiązek zdać urzę- 

rpzwiązał Badu po-1 Jowanie i w t e d > r<T]i i feT o p r  z e s t a n i e b y ć 
„ g o s p o d a r z e m  w p o w i e c i e " .  P. Płocki

n a r o A a " h \ao‘ ’ fiatem , k;ór< m u dekretu rozw iązania, Rady nie 
p o w o d a  Ł ,dor ^ - i w & y v ' kt órąj

ma zaaó uEiugL. - w ^JhfiPl, gdy witał namie- 
«nik_ b y ł  j o s s  c i  a gw  s p j rd  „ r  z e m w p o
w i e c i e .  I  d l-  tego pow iedzieliśm y, że wyra­
zy uaiujeątŁika zawierają o n j i y ł k ę  p r a w n ą .

Ozyż pwtrzębojeiiiy obszernie ozwoazid aię nad 
jtem , jbhm  to było p o l i t y c z n y m  b ł ę d e m ?  
Iłdyby nawet Rada po watów a gorlicka była erem 
bardzo saw iniła, przekroczyła zakres d z ia łan ia , 
żle gospodarowała i t. p. i tem dała powód do 
rozwiązania, — (to zawsze jeszcze postępowanie 
z nią l e k c e w a ż ą c e  jest błędem  politycznym 
Namiestnik mc prawo Radę rozwiązoć, — nie 
ma prawa jej lekceważyć. Nie jesl w interesie 
ani k ra ju , ani rządu, — a tern muiej w in tere­
sie nam iestn ika, żeby r o z d r a ż n i a ć  stosunki 
żeby autonomii w jodnym  z jej powiatowych re­
prezentantów uchybiać i w oczach ludności ją 
pizez to poniżać. Postępowanie takie świadczy, 
że pan  nam iestnik nie liczy się dostatecznie z 
Latu pą tego k ra ju , z usposobieniem jego obywa­

telstwa. Na dobre da się z nami zrobić w ie le , 
bardzo wiele, — postępowanie dum ne, lekcewa­
żące, mające pewien poniżający ton, rozdrażnia i 
wy „ ołnje odpór , stosunki między rządzącym a 
rządzonymi zakwasza. Tyle już razy o tem się 
przekonano — a nieraz w sposób dla o b a stron 
b&rdzu szkodliwy —  i zawsze jeszcze o tem  się 
zapomina. . . .

Co do p o w o d ó w rozwiązania Rady — te tkwią 
jeszcze w w y  b o r a c h  s e j m  o w y c h ,  Wydzi«t 
Bady pot, 'atowej uchwalił wnieść do ministrów 
Taaffegu i Zaleskiego telegraficzne iażahnis prze- 
c: n  'am tejszem u staroście z powodu wywierane 
go na wyborców nacisku. Zażalenie wyiłano. 
Starostwo zażądało skutkiem polecenia nam ie­
stnictwa, aby W ydział podał f a k t  a,  na których 
to zażalenie opiera. Na to odpowiedział Wydział, 
że fakta te poda komisyi, o której zesłanie upra­
sza, — ale staroście, przeciw któremu się żali, 
faktów nie ud/ieli. Całe to zajście Rada powiato­
wa przyjęła do w i a d o ra o ś c i. I  oto główny powód 
rozwiązania ! Zażalenie owo uważa rząd jaku prze­
kroczenie zakresu działania, —  a przecież zda 
wałoby się, że skoru Rada puwiatuwa jest r  e- 
p r e z e n ' a o y ą powiatu, skoro jej obowiązkiem 
i prawem jest czynić do w ładr przedstawienia 
w interesie powiatu i jego ludności r— to .usza­
nowanie s w o b o d y  w y  b o r ó w  ^  powiecie jest 
w interesie powiatu jego ludność, i Bada po­
wiatowa ma co  n a j m n i e j  takie samo prawo 
do występowania w obronie t e g o  interesu, jak 
np. do żądania taniej soli dla ludności powiatu. 
Ustawa nie powiada nigdzie, że owe interesa lu- 
dno śn  powiatu, które Bada ma przedstawiać, 
mają być tylko m steryalne, a nie mają być mo­
ralne i polityczne. A skoro tych nie wykluczyła, 
to zajęcie się niem i i ich obrona bynajmniej nie 
jest przekroczeniem zakresu działania Rady po­
wiatowej. Tak tłumaczonoby ustawę, gdyby wię­
cej ducha konstytucyjnego było w naszych wła­
dzach.

Z prawdziwym żalem uapisujHiny cały ten fakt. 
U zn a ,m y  energię p. nam iestnika jego nader 
gorliwe zajęi-ie się sprawam*, jego niewątpliwe 
adm inistracyjne zdolności. To też tom przykrzej­
sze są fakta tegc rodzaju jak powyższy, w któ­
rych owa ceniona w p. namiestniku energia 
przybiera cecby szorstkie i dumne, a  wobec 
a u t o n o m i c z n e g o ,  r e p r e z e n t a c y j n e g o  
c i ą ł a ,  j a k i e m  j .e 8 t  B a d a  p o w i a t o w a ,  
wyglądą tak, j tk  gdyby ta Bada była organom 
a a u ie itn ik a  » prezes u » z ę  d ni  k i e  m. Tak 
być; nie powinno 0  się daiś zdarzyło prezeso­
wi Bady gorlickiej, ju tro  każdemu innem u łatwo 
■„darzyć się ipuśe, a wtody jakież będzie stano­
wisko uaoŁoj powiatowej autonomii ? I  dla tego 
zdawało nam się, że jest obowiązkiem naszym, 
pierwszy lakt tegy rodzaju, o jakim się dowie­
dzieliśmy, pudnieść. upom inając się o godność i 
stanowisko uaszyrh powiatowych reprezentacyj.

Osy i jakie kroki człoukowie rozwiązanej Bady 
poczynią przeciw postanowieniu p. namiestnika, 
nie w.e>my — w każdym r»zie służy im jeszcze 
rekurs do m ioistorsiwa, a w ostatecznym razio 
zażalenie do trybunału adminiutracyjnego.

kółka rolnicze.
Ze sprawozdania z czynnuści T o w a r z y s t w a

podsuwano jakieś socyalistyczno-nihilUtyczne dą­
żności i głoszono to wyraźnie. Aby odsunąć 
wszelkie podejrzeń1. " , założyciele Towarzystwa 
postarali się o zmianę pierwotnych statutów ;, o- 
kreślono w nich bardzo dokładnie cel, a zara­
zem aby dać rękojmię, że się niema zamiaru 
zbaczać z drogi wytkniętej lub nadużywać firmy 
Towarzystwa do jakichś pokąlnych celów, zape­
wniono w .m ą d z ie  głos przeważny i decydujący 
reprezentantom  tych sfer wpływowyen, które 
miąły podejrzenie i up rzed zen i do Towarzystwa. 
Zdawało się, że przy pomocy tych sfer Towa­
rzystwo będzie wzrastało szybko, zwłaszcza że 
Towarzystwa rolnicze, przekonawszy się o icno- 
ści tendencyi i o użyteczności Kółek ogłosiły o- 
Jezwy, zachęcające do zawiązania nowych Kółek. 
Wobec tego nie można zataić zawodu, do prze­
cież 411 Kółek na csłą Galicyę, obejmujących 
620 gmin, — każdy to przyzna — jest liczbą 
bardzo drobną.

Otóż skoro takiego stanu nie można tłumaczyć 
brakiem przekonania o użyteczności, należy szu 
kaó przyczyny w apatyi.

Ale to nie wytłumaczy nam wszystkiego. Wia­
domo bowiem, że w niojednem miejscu scarauo 
się zawiązać Kółko, więc miano dobre chęci, a
przecież zaprzestano 
na wislkie trudności 
dzaju.

O takich przeszkodach 
ciekawy i interesujący się

zabiegów, bo natrafiano 
i przeszkody różnego ro

trudnościach każdy 
byiem Towarzystwa

K ó ł e k  r o l n i c z y c h  z a ? ,  jg g g  d o w i a d u j e m y , mógł słyszeć niejedno. Więcej szczegółowe i na­
się, że w roku ubiegłym zawiązało się 89  Kółe! doi znam ienne wiadomości o takich przeszkodach 
nowych, obejmujących jtó mj n ; doliczywszy j podaje teraz Preewod.iik Kółek rdnieeyeh, któ- 
Jaw niej zawiązane, mamy (ju tem  411 Kółek, o- reB° drugi dopiero zeszyt pojawił się dnia 31 
beimuiących 620 gm in w 68 powiatach. Człon-j jipca. Jako przykład przytoczymy tu io, co Koł-

ó,w przybyło 12 7 9 ; ogólna liczba wynosi 14.384 
i K ół.k  świeżo zawiązanych najliczn iejsze 'są: 

Trzciana w powiecie bocheńskim i  160- członka- 
ni; Haczów w brzozowskim z 123 członkami,' 

Czernichó w w krakowskmi z 73 członkami, Trem ­
bowla, Zakopane, Bobulin :« w Juczaekim i U la­
nów, mąjąci więcej u iż po 60 człuuków.

Sumy ogólnej Kółek i szłonków, podanej w 
sprawozdaniu, nie możemy p r z y ją ć  za autenty­

ko rolnicze w Nienadówce (pow. kolbuszowski), 
stojące pod kieruoLiem ks. kanonika Antoniego 
Momidłowskiogo, opow iada w Bwojem sprawo­
zdaniu, ogłoszuuem na str. 68 i nast. Prtcwo  
dniia. Czytamy tam :

„Osiadły, jak to wiemy, w Każdej niemal 
gm inie, a więc i w Nienadówce, żyd karczmarz, 
nie przebierał w środkach, ażeby do rozprzęże­
nia zawiązane Kółko rolnicze doprowadzić, — a 

m ą .  Oo do sumy Kółek mamy wątpliwość, czy korzystając z łatwości bałamucenia wódką zawie- 
wszystkie Kółka dawniej zawiązane istnieją do ruszonych głów, wyzyskał i wspaniały obchód 
tąd. Co do sumy członków znowu przypuszcza I Mickiewiczowski, wmawiając w mieszkańców 
my, że w wLblu Kółkach, które dotąd prze gm iny, i e  członkowie Kółka, to buntownicy, 
trwały, musiało przybyć uczestników, że przen z którymi już sama styczność naraża na uiebez 
ogólna liczba członków może być znacznie wię- j pieczeństwo. Osiąga to ten skutek, że ten i ów 
Lsaą ni z spiawozdanie podaje, uhoćby nawet nie istotnie obawia Się zapisać do Kółka i liczba 
jedno Kółko uoyło członków nie w zrasta: — Kółko ro lu cz  atoli

J / j  wzrastanie Towarzystwa co do liczby Kó .itn ie jś  i dalej, dla wzajemnego pożytku człon- 
łek ,est dostateczne? Takie pytanie nacuwa się kćw i dobra gm in,' pracow»ó nie przestaje. Gdy
koniecznie, kiedy się rozchodzi o wyrobienie so­
bie s ,Ju nie tylko a Towarzystwie, ale i o kraju, 
» j rodzaj, liczba i s tan  rozmaitych instytucyi 
dbją przecież miarę sądzenia o kraju 

Pod tym względem liczba nowych Kółek, w 
r  ku ubiegłym zawiązanych, razem 29, jest bar- 

 ̂to szczupłą i każe się domyślać, że albo w 
kraju li tąd bardzo mało jest przekonania o w iel­
kiej użyteczności Kółek, ale wiele apatyi, albo że 
przesfitodj i trudności w zawiąa ywanir sa cW le  
bardzo zielkie.

r] zekonanie o wielkiej użyteczności Kółek rol- 
u.izych powinno byc puwszechnem. Przed kilku 
laty zdanie o Kółkach rolniczych było bardzo 
nieprzychylne w sferach wpływowych; Kółkom

jednakie  w roku 1885 uchwała założenia skle-

Siku w czyn zam ienioną została i Kółko rolnicze 
ezinteresowną rozsprzedażą nafty, soli, płótna 

i m nych do codziennych potrzeb służących to ­
warów osłabia wpływ żyda karczmarza, nie po- 
przestaje tm że  na dutychczasowem podburzaniu, 
ale skuteczniejszych według swego mniemania 
używa środków. Bozgłaszi j  karczmie i poza 
karczmą, że Kółko rolnicze organizuje powstanie, 
że członkowie będą zmuszeni porzucić gospodar­
stwo, żony i dzieci zejdą na biedę, — że Kółka 
rolnicze to spraw a panów w celu powstania pod­
jęta —  że każdemu, kto się du Kółka zapisze, 
c. k. Starostwo podwyższy podatki —  słowem do 
tego stopnia bezustannie trwoży, że niektóre lę-

kfiwb gospodynie powzięły już (Kryty zamiar, 
ofiarą pieniężną uwalniać swych do Kółka aapi- 
sanych mężów, od pójścia do owego pow atoua 
Tu już zarząd Kółka uznał potrzebę enargieanego 
wy„tąpien.a przeciwko tein u niecnem u podburza 
ni i i wniósł osKarżen.e do c. K. proKuratoryi 
pantwa, żądając ukam n.a żyda nie dopustesaj t- 
eego „powstaiiia*r włościan z uęday i upadku. 
.Na podetarie  śnsłego  dochodzenia bpr . ty  pod­
burzający żyd karcaiuarz, stcwiouy p rzed  ławą 
przyuijgłych w Rzeszowie, uznany "~stał w in­
nym  i skazany na czterom iesięczne więaie- 
nie.

„Na takie zaronczenie owej sprawy, starsi w 
gm inie, dający Bię uwodzić żydowi, ze wstydem 
sp glądali na siebie i garnąc się odtąd do Kółka 
rolniczego, nabrali przekonania, a zs nimi i in ­
ni, że „ćbyba dobrą to pożyteczną i prawdziwie 
przyjacielską jest radą zawiązywanie się w Kół­
ka rolnicze, jeżeli niechętnem  okiem ua to pa­
trzą . przeciwko temu działają tacy ludzie, jak 
ów skazany przez sądy przysięgłych żyd karcz 
marz"

Podobnego rodzaju przeszkody i trudności 
miały prawie wszystkie Kółka rolnicze. Dla wyo­
brażenia sobie tych trudności przytoczymy poni­
żej dłuższy nieco ustęp ze spraw ozdań'! przy­
słanego zarządowi przez Kółko rolnicze w Kal- 
waryi Pacław skiej pod Dobromilem.

„Uorganizow.ue w r. 1886 pod przewodni­
ctwem keiędza Chmury, gw ardyana klasztoru w 
Kalwaryi Pacławskiej, rolników i tkaczy pp. Ka- 
liKsta Fedumewicza, zastępcy przew odniczącego, 
Franciszka Solskiego, sekretarza , Antoniego bro- 
żyniaka i Alojzego Newojaliego, jako członków 
Zarządu, Ho*/ Kółgo rolnicze 70 całouków.

.l l is lo  Towarzystwa Kółek ro ln icrych , w ąlta 
nie przeciw ludziom, lecz z nieiłiaoŁą ■ Jz  t 
lekkomyślnością, próżniactwem i inaem i wadami 
pas jo  upadku Joprowadzającemi, znajduje od- 
;łos u. członków Kółka rolniczego w Kalwaryi 

cławśkiej.
„ W r. 1885 radzę nad wybrnięciem  z dłu- 

a uznając konieczność pozbycia się dotych­
czasowych wad, postanawiają jednogłośnie zacią­
gnąć wspólną pożyczkę, za którą wszyscy człon­
kowie solidarnie poręczają swym majątkiem, aby 
tą pożyczką pokaźną, bo wynoszącą 4 .090 złr., 
spłacić groźne długi przeL w.eiu członków u ży­
da pozaciągane. Na temże aambm posiedzeniu 
uchwalają, że żadnemu członkowi nie wolno za­
ciągać długów bez wiedzy j zezwolenia Kółka, 
które samo w razie danym w potrzebie będą­
cego członka ratować postanawia

„Ta wspólność,' to zaprowadzone w Kółku rui- 
niczem wzajemne przestrzeganie obj czajów i  po­
stępków członków; słowem praca nad *obą samy 
mi, Uchylająca ich od padan a ofiarą zdz eratw  . 
przebiegłości, daje powód nieuczciwym ludziom 
do szukania środków rozb.cia Kółka roln.- 
czego.

„W  r. 188& donosi Zarząd Kółka, że „na po­
siedzeniu odczytano list, napisany przez żydów 
do kB. prowiucyała, w którym targnięte się na 
sławę czcigodnego ks gw ardyana ażeby puzba- 
wiić Kółko rolnicze tak gor wego i czynnego 
przewodniczącego“. Ks prowiucyał odgadł ten- 
dencyę tego listu i odesłał gc ki gwardyanuwi, 
który odczytawszy ów paszkwil wobec wazjstkieli 
członków Kółka rolniczego, zaledwie ich po-

ŚWIĘTE OGNIE
PO W IEŚĆ

MICHAŁA WOŁOWSKIEGO.

ciii, sum iennie i 
tem, co w okół

w całej pełni zakwitła. S tara wielko- 
po ika ziemia, tam, gdzio to kiedyś pierwszy 
l jechitów  białe Oilęla -u gniazdami w yuuhzł, 
ustroiła taę już w zieleń i kwiaty, a ludzie w ten 
uśmiech zadowolenia, który rpdjji buaząc i się 
natura, n .w e t  wtedy, gdy ciernie zvcia łzy ra­
czej z oęz< w wycu kaćby powinny.

W W ielkupo. ce w tej chwili więcej było tych 
c-?;rniA. n* J  .>  lid z ie  jednak głów nie tra- 

)< ważnie zastanawiali się nad

W  p r m i ,  ^ m S ' j L 8n‘k7 T ^ 4 W dki ‘
O mii kilka od Poznania 1̂ J 0 cuazao  nib

orląt wprawdzie, ale s ta r0j l0C;ziDff f aruŁ ch ®
którem gwarno . ludno b , ł0 w ten wieczór czerw 
cowy.

Gniazdo to Brudzewem zwani ł 
e h .  i g«H .„, j .k i  u rn
W steli z różnych stron  W^elkonoląki nrivbyłv h 
na powitani! dzieazica tej włośai, L n a  k i i  
mierzą Barskiego, ótóry od lat tilknnąslii prze-

f f i“ftl S 0kWana t a f  ? upie'  ' ^  r| d: nrSKibę Z jechał, zm us-ony  Jo  tet-o śm ierc a b ra ta  
B m azew sk  dw ór n ap e łn ił ifie tedy  '  ̂ i )^  

s c ij  ogon  a łych, ocienm nych sum iastym  wasem 
P(CZCIwycli twar„, sąsiadów , r  k tó r -e h  K y  
sp ieszy ł tu ta j n i . t j lk o  aby pow uai p ra y i.y W  
ale i.nby a  iw iedz.ee się zarazem , co tam  afer 
rokim  św iecie słycuać. Ua 820

P an Kazimierz Barski przyjeżdżał z Paryża 
stolicy mody, a wówczas jeszcze siedliska wszyst­
kich politycznych nadziei.

Sama powierzchowność gospodarza zjednała m ul 
sympatyę gości. Przez lat kilkanaście nieobecno-1

śei w kraju zmienił się on do niepoznan a. Szron 
siwizny przyjruszył mu skronie, on zaś nabrał 
dystynkeyi i posagi.

Po śm .erci żony, z którą zaledwio lat parę 
przeżył, wyjechał z kraju młodym jeszcze ezło- 
wiekiem, dzisiaj powracał dojrzałym, a może już 
i przejrzałym.

W ogóle ni pierwszy rzut oka była to postać 
obiecująca -ięcej, aniżeli w istocie dotrzym ic 
m o g ła ; w całem jednak obejściu łatwo dostrzedz 
było można gwałtow ną chęć przypodobania s>ę 
swoim gościom, rzekłbyś, że gospodarzowi wiele 
ząleżało n ■ tem

Na wazystkie pytania, tyczące się Lolityczne- 
gO horoskopu, stanow iska cesarza Francuzów, 
mów księcia Plon-Plon i dobrego serca cesarzo­
wi j E u g en ii, odpowiadał Bzeroko z najdrobniej- 
szemi szczegółami, chociaż łatwo z jego słów 
było odgadnąć, że polityka nie była przedmio­
tem zajmującym go nad miarę.

I  te jednak wiadomości, jakie posiadał i la­
kierni się ze współobywatelami dzielił, odniosły 
pożądany skutek i zjednały mu serca zebranych, 
z których jeden nawet w długiej napuszystej 
mowie zaznaczył, że od chwili przybycia na 
g runt Wielkopolski tak dostojnego męża wbzyst- 
kię biedy księztwa się skończą i nowa era na 
stanie.

Na podwyższenie stopnia zachwytów wpłynęło 
wielce i przyjęi ie ■gościnąegę gospodarza, waz 
stare wina wytoczone z nienaruszonej p-zez Jat 
tyle brudzewskiej p :wnicy.

Niemniej od ojca podobał się i syn p&L i Ka­
zimierza, Jerzy, dwuaziestokilkoletni młodzieniec, 
przybyły wraz z nim z P aryża; wesoło i Jowci- 
paie opowiadał anegdotki ze świata, wśród któ­
rego Bię obracał, a który mu na twarzy pozo­
stawi! przedwcz^sn“ ślady znużenia, apatyi i tej 
churoby, którą nietylko lekarzowi, ale i najzwy- 
klejozemu śmiertelnikowi odgadnąć łatwo. Cegla- 
stę rum ieńce zdobiły mu policzLi, a suchy ka­
szel dowodził co chwila, iż młody ten człowiek 
nie wiele już życia w swoich piersiach nosi.

Tem peratura serdeczności w zgromadzeniu pod­

li
nusiła się coraz bardziej, gdy naraz trzask z bi- 
cin oznajmił nowego gościa.

Przed ganek brudzewskiego dworu zatoczyła 
się bryczka, a z niej wyskoczył młody człowiek 

podążył na schody, prowadzące do sali, w któ­
rej biesiadowano tak jchuczo.

— f ,uek 1 — krzyknął Jerzy Barski, gdy we* 
drzwiach uk zal się no w / przybysz.

Serdeczny, gorący uścisk złączył dwóeh m ło­
dych ludzi.

— Pan Gzaplicl —  powtórzył tuż obok słod­
ki głos niewieści, a. gość serdecznie uścisnął dro­
bną rączkę córki pana Kazimierza, l£*letniej 
Loli, która przy stole rolę młodej gosposi z wiol 
ką udgrjw ała powagą.

PaL K /zim ierz, założywszy binokle na oczy, 
pilnie m ierzył wzrokiem nowego go śc ia ; nie zn«ł 
go widocznie.

—  Przedstaw  mnie ojcu twemu — rzekł J a ­
nek do Jerzego.

— Papciu! przedstawiam ci mego przyjaciela 
z lat dziecinuych, Jauka Czaplica, jednego z naj­
zacniejszych chłopców, jakich kiedy w życiu 
Bpotkałem.

— Bardzo mi przyjem nie — wycedził przez 
zęby dziedzic Brudzewa i po ra / drugi zmierzył 
od stóp do głowy przybyłego.

—  Jakkolw iek może nie w porę przybywam — 
rzekł Ozaplic, rzuciwszy okiem na liczne zgro­
madzenie — to judnak ze względu na warunki 
eh.wi i i sytuacyi, raczy mi szanowny pan wy­
baczyć natręctwo moje.

—  4. pan pr/fbyw asi’ i  in teresem ?
— Nieinaczęj.
— Słucham  pana.
— Świętej pamięci brat pański, a m ij szla­

chetny opiekun, polecił mi niegdyś, bym w r a ­
zie jego śmierci zgłosił się do pana i oznajmił, 
te  ostatnia wola jogo złożoną z< stała u n»taryu- 
sza Z. w Poznaniu i że tam należy jej szu­
kać.

— Aaa 1 więc jest ostatnia wola mego bra 
ta?  — z pewnym niepokojem zawołał pan Ka­
zimierz Barski.

— Jest testam ont t jest testam ent ?! —  po- i 
częto szeptać w około, a wiadomość ta zda *ię 
wpłynęła ujemnie na hum or zgromadzonych.

F an Andrzej Barski, brat pana Kazimierza, 
przeJ trzydzieatu laty, po omierc; rjca swego 
rabrawszy w podziale gotówkę po nim pozosca 
łą, zostawił bratu majątek rodz.nny, a sam po­
wędrował za kraj świata.

Po za morzami pracował ciężko, ale 8por,e 
ilość doświadczenia i nauki w tej pracy zdoo/- 
wał. Za powrotem do kraju, brata już w Bru­
dzewie nie zastał, a że przywiązanie do kawałka 
ziemi swojskiej miał wielkie, ie  z wędrówki swo­
jej nietylko nboższym nie powrócił, ale 1 go­
tówkę wziętą z kraju olbrzymio pomne żył, prze­
to oglądać się począł naokół i wynalazł sobie 
odpowiedni kawał ziemi, nabył go i z tą  samą 
energią, z jaką  po za światami pracow ał, wziął 
się i na swojskiej glebie do roboty.

Ge/podarował »am , wszystko własnem okiem 
dojrzał, to też nibhawem w jego Gałęzkac1* wszy­
stko Lwitnąć poczęło, a po roku, pali Andrzej 
wystawiał już olbrzymią fabryKę s ta li, k tó ia ca­
łą okolicę zm ieniła do niepoznsnia

Zakipiało tam życie , podniósł się dobrobyt a 
z nim poziom umysłowy m.eszkańców, nad któ 
rym i czuwał i o których dbał pan An«rzoj._

W Brudzewie tymczasem, o go Iz nę drog. le ­
żącym , wszystko chyliło się k j  rum .e.

Rządca płatny, gospodarował jak  sam chciał, 
o.rzym ując jedynie * porzaiLu dwór i ogród z 
rozkazu dziedzica , który chciał mieć i w kraju 
awóją rezydeneyę:

Pan Aadrzej bolał nad upadkiem rodzinnego 
gniazda i chciał je  ratow ać; gdy jednak zajrzał 
do hipoteKi, gdy WŁijł pod kredkę wydatki 
przychody, przyszedł do wniosku, że ratunek jest 
niemożliwym.

— H m ! — m ru k n ą ł, obliczywszy to wszy­
stko, — wyjścia żaduego nie m a, jego się nie 
uratu je, ale trzeba ratować dzieci.

Powziąwszy takie postanow ienie, natychm .asl 
je w czyn wprowadził.

Jnrek i Lola, których matka odum arła w ko-

leDce. chowane dotąd pod opieką jJ tie jś  starej 
kuzynk i, rosły jak dzilrio płonki. Pan A ndrrej 
rozpoczął naipierw w tej kw esty  rokowań1-  z 
bratem , namawiając go, ąbj do kraju powraca* 
i wychowaniem dzieci się z.jął. Gdy jednafc ko- 
respondeocya nie dopi o wadziła do zódnych re ­
zultatów, Lolę odwiózł na pensyę do P oznan ia , 
a Turks do g in  nazyum , dodając mu jako towa­
rzysza nauk; wybranego przez siebie chłopca se 
sfery robotniczej, s ie ro tę , Janka Ozapliei.

Pan Andrzej zajmował się dziećmi /zczerze i 
gorąco. Sercem  przylgnął szczególniej do Loli, 
która odw zajemniała się mu w<olkiem przywiąaa- 
niom.

Jerzy ped okiem doświadczonych pedago­
gów i przy szlachetnej em ulacji swego p rrjja - 
ciala Jan k a , zmieniał się powoli fik lepsze i 
wszystko zdawało się iść po myśli pana A ndrze­
ja , gdy naraz pau Kazimier* popsuł te poczci­
we zamiary.

Jp ad ł uagle do Brudzew a, jak meteor, wysłu­
chał raportu rządców , rzucił okiem niechętnem  
ną wazystKo i przyszedł w końcu do wniosku 
że należy mu się zająć wychowaniem syna. Nie 
pomogły żadne perswazye pana A adrze.u, groź. 
by , energiczne protestacye ; Lola został* na pen- 
s y i , ale J u k  i oj, iec ze sobą zabrał do Paryża.

Odtąd miedzy braćmi ustały wszelkie stoBUU- 
JfL L Jurk iem  płakała Lola, płakał Janek Cza- 
id ic , który tera;, sam do szkoły ehodz*! i s im 
dalej się kształcił.

•• yjazd Ju rk a  spraw ił i to , że na osobę Jan ­
ka przeniosły się wszystkie nadzieje pana An­
drzeja

— Ty mnie zastąpisz —  mawiał besustaunie
do chłopca, gdy ten  przyjeżdżał na w akacjo ze 
szkół poznańskjch, a. potem z Gandawy. To też 
i w okolicy i w samych zakład1 sb fabrycznych 
8zepuno . że Ozaplic k.edyś obejmie ich zarząd 
i dzieło Barskiego prowadzić aalej będzie , ale 
ani się spodziew ano, by to tak prędŁo nastąpić 
miało. v

Pewnego poranka krzyk straszny rozległ się 
w fabryce. Krzyk ten  wybiegł z piersi pracują-
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wstrzym ał od wym ierzenia sobie samym spra­
wiedliwości i wytłumaczył, że lubo pojm uje ich 
obursenie, to jednak ie  tylko praca i tern chęt­
niej aze wykonywanie przepisów, statutem  Towa­
rzystwa K ółek rolniczych objętych, usunąć zdoła 
trńdnoóei w dopięciu tymże statutem  w ytknięte­
go celu.

„W  dalBzem sprawozdaniu donosi Z a rząd , że 
„zaatępcy przewodniczącego p. K alkstow i Fodu- 
niewiczowi ofiarował żyd w 1 ibromilu 100 złr., 
jeżeli powstrzyma działalność EółLa rolniczego. 
Ale w Kołku rolmezem „ju laszowy pien .ądi" nie 
ponętny — nie raslaz t się członek, któiyby za 
przedał lub zdradził sprkwę dobra ogOlnego — 
uczyniona też oferta pieniężna przez żyda p. Fe- 
duniewiezowi oczywiście ten  jodynie odniosia 
skutek, że członkowie tern żywszą zaznaczają 
działalność.

„W  r. 1086 zakładąją sklepik, zabrawszy w 
t y a  u l a  fandusz od 68  członków Kółka po 2 
złr. razem 136 złr., od p. Franciszka Demba 
6U z ł r , od p. SzawłowBk ego, starosty w Do- 
bromilu 26 złr. i od księży 30 tłr .,  —  ogółem 
241 ałr.

„Nie cLcąc ograniczać korzyići ze sklepiku je ­
dynie na rozdzielanie sprowadzonych towarów 
między członków a raczej postanowiwszy sprze­
dawać i. nieesłunkom, zwłaszcza licznie odpusty 
odwiedzającym pątnikom. poddają sklepik opo­
datkowaniu, przeznaczając dochody na ratowanie 
w potrzebie będących członków Kółka, na spro­
wadzenie dla współ ~ego użytku narzędzi rolni­
czych, doLrych 8atnnkow  zboża i t. p.

„Kawę zakupu ią wproBt z T ryesta w workach 
po 100 klg., dosb^jąc pewnycn alg, sprowa­
dzają kawę ueylon, bo chociaż droŻB-a, jest eko­
nomiczna, gdyż się dobrze nspala. Oliwę a wła- 
ioiwie olej rzepakowy zakupują u p. Baranow- 
uk „go w Krakowie, otrzymując towar dobry i 
■ufiazy o 7 ct. na 1 - lg -  jak gdzieindziej. Oprócz 
sprowadzonych towarów, utrzym ują i sprzedają 
w sklepiku szkaplerze na miejscu wyrabiane, 
różne inno miejscowe wyroby tkackie, szkarpe- 
tki i t. d ., przez co wzmagają i podnoszą prze 
m ysł, nie jednem u Bpusób do życia dając; to też 
wszyscy członkowie, także i inni mieszkańcy 
Kai wary, P-oławskiej a naw et z gm in Bąsie- 
dnieb pobierają chętnie towary jedynie ze skle­
piku Kółka rolniczego, przyczyniając się do pod­
wyższenia dochodow Kółka

„W  sprawozdaniu za r. 1887 donosi z.rząd 
miejaeowy, te  sprzedano towarów za 3.325 złr., 
i  czego dochód względnie znaczny, dał Kółku 
rolniczemu możność przeprowadzenia uchwał na 
posiedzeniu zapadłych; aby wysłać jednego człon­
ka do Korczyna w celu wydoako&olenia się w  
tkactwie, jednego do zzkoły tokarskiej, zaprowa­
dzić, Btreż pożarn . oehotniesą i zakupić sikawkę. 
W Tu warzystwio W zajem nych ubezpieczeń w Kra­
kowie. wszyscy 70 całonków Kółks rolniczego są 
ubezpieczeni.

„W  miesiącu kwietniu r. b. donosi Zarząd 
miejscowy, że „dobrobyt w gm inie od czasu za­
łożenia Kółka romiczego widocznie się wzmaga; 
staranniej uprawiana rola lepsay plon wydaje, na 
klęski od człowieka dobrej woli nie zależne znaj' 
dują ratunek w .w  ej Bile moralnej i gotowoóci 
wząjemnego dopomagania aobie, złe od nich od­
stąpiło — żyd nie mając ju t  między nimi co ro­
bić wynióoł ńę z gm iny i dziękują Bogu, że ich 
natehnał myólą zawiązanie Kółka rolniczego.

„Wykazawszy z przyjemnością tę zmianę po­
łożenia na lapsze w Kai wary i P ieław skiej, nie 
możemy w  końcu pominąć sp u w y , w jakiej się 
Zarząd tego Kółka odniósł do Zarządu głównego 
w miesiącu m ija  tego roku.

„ Zakupywalińmy — donosi Zarząd Kółka — 
dotychczas sól do naoZegc opodatkowansgo skle­
piku, z ealiu dobromilekich na Lacku. Z nasta- 
D>„m nowego la n jd c y  c. k. urzędu sprzedaży 
soli p. A leksandra Kopczyńskiego, odmówiono 
nam  prawa zakupywania soli z pomienionyeh sa­
lin, a na odniesienie się nasze do p. zarządcy 
otrzymaliśmy od niego załączoną odpowiedź, „ te  
eoli ani sklepikowi ani klasztorowi n ie sprzeda". 
Prosim y Świetny Zarząd główny o pomoc, bo 
nam  żjdzi ze złości soli nie sprzedadzą, i irząd 
salin nie chce sprzedać, więc chyba jeść będzie­
my zmuszeni bez soli. Lrpn_ samy o przedłożenie 
tej spr>wy kom petentnej w ładzy".

Przytoczone powyżej dwa p rzykłady dadzą wyo­
brażenie o przeszkodach i trudnościach dalszej 
egzy8tencyi. W ymienionym dwu Kółkom powio­
dło się wprawdzie usunąć przeszkody i wytrwać. 
Ale czy wszystkie, które na podobne przeszkody 
trafiły, m iały dość siły do walki z przeciwno- 
óciam ? Niejedno zanikło już w początkach.

Ale . .k ie  same trudności pojawiają się także, 
skoro kto rozpocznie pracę, aby Kółko zawiązać 
i zerg: mzGwać. Trudności stawiane przy zawią­
zywaniu odnoszą oczywiście łatwiejszy skutek. 
To nam  tłumaczy, ze liczba Kółek rośnie tak 
nieznacznie. Jednakowoż mamy nadzieję, że te ­
raz robota- pójdzie raźniej, bo nietylko dobry 
przykład doda otdchy ludziom dobrej woli, ale 
i przeszkody same stracą wkrótce sw ój, dotych­
czasową cechę i siłę, skoro gprawa propinacyjna 
wejdzie raz na tory, ustawą wskazane. (G. d. n )

Sprawy szkolne.

(.Jestcee jedna odprawa prof. Wernerowi.)
‘ Czytelnikom naszym wiadomy jeBt przebieg 
sprawy, którą *ry.. jła łr  nap: ść profesora uniwer­
sytetu lwowskiego p. W ernera Ua szkolnictwo 
go icyjske o to, jakoby naukę języka niem ie­
ckiego trak to w .jo  w nich po macoszemu, a co 
najważniejsza, jakoby nauczyciele tego przedmio­
tu Bami nic mieli należytego dc tej nauki uzdol­
nienia. P . W erner otrzymał już  należytą za to 
wystąpienie swoje odpraw ę: zarzuty jego odparli 
nauczyciele nasi w krajowych dziennikach i pi­
smach fachowych, nad kweBtyą “tą zastanawiało 
się „ T o w a r z y s t w o  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  
w y ż s z y c h . "  Pozostało tylko jedno jeszcze za­
danie do Bpełnienia, mianowicie odparcie zarzu­
tów w tym samym miesięczniku Z^kschnft fuer 
die oeeterr. Ggnmuiieu, w którym umieścił był 
prof. W e r n e r  swoje dziwaczne i złośliwe uwa­
gi. Zadania tego podjął się profesor gimnazyum 
ruskiego we Lwowie, p. K o n s t a n t y  Ł u c z a ­
k ó w  8 k i, a znając dokładnie plan naukowy w 
naszych szkołach średnich i stanowisko, jakie w 
nim wyznaczono dla języka niemieckiego, odpo­
wiada w lipcowym zeszycie tego pisma na za­
rzuty p. W ernera.

Prof. Ł u c z a k o w s k i  wykazuje przedewszy- 
stkiem, że w szkołach naszych zapewniono już 
z góry dla języka niemieckiego pewne preroga­
tywy i pierwszeństwo przed językami innem i; 
uczynjono go przedmiotem o b o w i ą z k o w y m  
we wszystkich szkołach średnich, czego nie zro­
biono w innych krajach koronnych, gdzie ucho- 
dzi on za drugi „język krajowy" i jako taki 
może być uważany także za p izeJm iot „nadobo­
wiązkowy." Wedle nśtawy z r. 1867 nie uczy się 
u n u  języka niemieckiego tylko w jedno i dwu- 
klasowych szkołach Indowych; w 271 publicznych 
szkołach ludowych i wydziałowych wszelkiej ka- 
tegoryi jeat on przedmiotem obowiązkowym, ba 
nawet mamy niemieckie szkoły ludowe, w któ­
rych je s t on językiem wykładowym. Jeżeli więc 
w tak pełnej mierze naucza się tego języka w 
szkołach ludowych, których uczniowie przecho­
dzą potem do „zkćł ś ednich, to zupełnie bez- 
podjtaw nym  jeBt zarzut p ro t W e r n e r a ,  że „w 
n a s z y c h  s z k o ł a c h  l u d o w y c h  n i e  u c z ą  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  a c h ł o p c y  b e z  
n a j m n i e j s z e g o  p r z y g o t o w a n i a  p r z y ­
c h o d z ą  z e  s z k o ł y  l u d o w e j  d o  g i m n a ­
z y u m " .  Nadto uczeń wstępujący do g ińm y  um, 
poddać s>ę m -ai egzaminowi z języka niem iec­
kiego, a egzaminatorów do egzaminów wstępnych 
mianuje Bada szkolna z pośród grona nauczy­
cielskiego dotyczącego gimnazyum. Jeżli więc 
uczeń nie okaże należytego przygotowani*, z tego 
przedmiotu, to nie zostanie do gim nazjum  przy-
m

Nadto przy trzech szkołach średnich w Gali- 
cyi Si; klasy przygotowawcze, w których szcze­
gólniejszy przywiązuje się wagę do nauki języka 
niemieckiego.

Bównież bezzasadnym jest zarzut co do nauki 
tego przedmiotu w g i m n a z y a c h  i s z k o ł a c h  
r e a l n y c h .  Po wprowadzeniu do tych Bzkół 
języka polskiego i ruskiego jako wykładowych, 
uważała Bada szkolna za jeden z pierwsBych

swoich obowiązków unormować naukę języka 
niemieckiego, podwyższyła dlań liczbę godzin ty­
godniowo we wszystkich klasach razem do 34 i 
ogłosiła inśtrukcye do tego przedmiotu. W szy­
stkie dalsze rozporządzenia zmierzały tylko do 
rozwoju tej nauki i świadczą o dbałości w tym 
względzie władz szkolnych i reprezentacyi kra­
jowej .

To też ministrowie wyznań i oświecenia nie­
jednokrotnie W jiażali zadowolenie swoje z postę­
pów, jakie robią » szkołach naszych uczniowie 
w tym przedmiocie, jak nie mniej z usiłowań, 
podejmowanych w tym  kierunku przez Radę 
szkolną.

Go do tego, j a k  się u nas tej nauki udziela, 
to odpowiedzialność cięży tutaj na wydawanych 
przez ministerstwo i przez Radę szkolną instruk- 
cyach, do których ściśle stósować się musi nau­
czyciel. Jak  ~aś nauczycielstwo nasze pojmuje 
Bwoje zadanie w tym względzie, dowodem tego 
liczne obrady T o w a r z y s t w a  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  w y Ż B z y c h ,  gdzie niejednokrotnie za­
stanawiano się nad metodą i planem, wedle któ­
rych udzielaćby należało nauki języka niem iec­
kiego, dowodem tegc prace k o m i s y i  n a u k o ­
w e j, utworzonej w łonie Bady szkolnej, która 
ze Bkutkiem zajęl się ułożeniem podręczników 
do tego przedm iotu.

Aby zaś kandydatom nauczycielskim ułatwić 
wudyum języka niemieckiego, staramy się: 1) jo zy­
skanie s t y p e n d y ó w  dla kandydatów nauczy­
cielskich- 2) o utworzenie d r u g i e j  B t a ł e j  
p o s a d y  nauczycielskiej dla tego przedmiotu 
przy każdej szkole średniej, 3) o z a k ł a d a n i e  
n o w y c h  g  m n - z y ó w, aby zapobiedz dzisiej­
szemu ich przepełnieniu.

Znaleźliśmy więc środki o wiele praktyczniej­
sze i lepsze, niż nam je  podał p. W erner, — je­
dnak urzeczywistnienie życzeń naszych nie od nas 
zależy. Słusznie też zauważył p. Łuczakowski, że 
propozycy- p. W ., aby nauczyciele gimnazyalni, 
przed zyskaniem każdego pięciolecia, poddawali 
się nowemu egzam inowi, jest n i e l u d z k ą  i 
sprzeciwia się logicznemu uzasadnieniu, gdyż 
egzamin nauczycielski różni się wielce od p ra ­
wniczego.

Tak więc rarzut p. W. że „d 1 a p o p r  a w y 
j ę z y k a  n i e m i  o c k i e g o  w G a l i c y i r o b i  
s i ę  t y l e ,  c o  n i c "  nie wytrzymuje najlżejszej 
krytyki.

Powiada tak ie  p. W ., żo „do r z a d k i c h w y -  
p a d k ó w należy w Galicyi, aby nauczyciele te­
go języka w szkołach średnich mieli z niego 
świadectwo kwalifikacyjne." Na podot&wie dat 
statystycznych wykazuje p. Łucz. całą bezzasa­
dność tego twierdzenia, gdyż obecnie uczy tego 
języka 68 ogółem nauczycieli ukwalifikowanycn 
25 suplentów jeBt V7 stadium egzaminów om, 
wielu innych, lubo Btudiom specyaluym z tego 
przedmiotu się m e poświęcało, mają jednak w 
nim  wprawę należytą. Przeciąż wielu z nauczy­
cieli naszych pokończyło Btudia w W iedniu, P ra­
dze, Innsbiucku i t. d., tam zyskali świadectwa 
kwalifikacyjne; toż p. W . może ich profesorom 
nie odmówi znajomości rzeczy i zgodzi się na 
sąd swoich pobratymców, którzy oceniali wiedzę 
naszych nauczycieli ?

W  gim nazyach w ięj odbywa oię nauka języka 
niemieckiego p r a w i d ł o w o  i te  znajomości* 
rzeczy, lecz u n i w e r s y t e t y  Bą zakładami, w 
których nasz uczeń z a p o m i n a  to, czego się 
z niemczyzny w szkołach średnich nauczył. Od 
uniwersytetów natomiast niczego się nie żąda, 
bojąc się zajść niemiłych, jakie się w innych 
krąjach koronnyoh zdarzały; z. to ciężar cały Bpy- 
oha się na naaczycieli szkół średnich i czyni się ich 
odpowiedzialnymi za to, że były ich ncień  zna- 
la r is r .  się w ośm lat po złożeni n m atury w 
biurze urzędowem, zdradza brak znajomości ję­
zyka niemieckiego I

Z wielka znajomością rzeczy odpowiada wre- 
Bzcie p. Ł u n  .kowski na zarzuty p. W ., co do 
rzekomych błędów, popełnianych przez nauczy­
cieli w tytułach tematów, dawanych na zadania 
niemieckie. Okazuje się, poddawszy rzeez ścisłe­
mu zbadaniu, że liczba tych błędów, od których 
wreszcie i Niemey nie za wszo są wolni, ograni 
czy się do 1 % w stosunku do liczby tematów.

Uczniowie gimnazyów naszych udają się bar­
dzo często do szkół wojskowych, gdzie wykłado­

wym jest język niemiecki; służą j; .ko jednoroczni 
ochotnicy i zyskują w wielkiej liczbie stopień 
oficerski, — przyczem język niemiecki nie na­
stręcza im nieprzepi rtych trudności. Jestto  naj­
lepszym dowodem, że szkoła dała im z tego 
przedmiotu tyle, ile im w dalszem życiu po­
trzeba.

Prof. Ł u c z a k o w s k i e m u  należy się pełne 
uznanie, że dokończył polemiki z p. W ernerem, 
na tym samym gruncie, gdzie ją  rozpoczął nie­
miecki doktryner. Sposób argum entowania i prze­
prowadzenie dowodów, oparte n  datach i z po­
wołaniem się na ustawy i rozporządzenia oba,- 
ł a j ą  w z u p e ł n o ś c i  z a r z u t y  p r z e c i w n i ­
k a  i przekonują dowodnie, że proiesot lwow­
skiego uniwersytetu, zajmując tyle lat katedrę, 
na której kształcić ma przyszłych nauczycieli 
szkół naszych, — nie zadał sobie pracy celem 
poznani i uBtroju naszego szkolnictwa i n i e  
z n a  z u p e ł n i e  h i s t o r y i  j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o  w n a s z y c h  s z k o ł a c h  ś r e ­
d n i c h ,  a na to powinibn był dotąd znaleść 
czas wolny, jeżli mu go starczyło na bezcelowe 
wycieczai i niedorzeczne uwagi.

„Do narodu, mego jedynego 
sędziego!"

Rów nocześnie p raw ic  z pogłoską, jakoby ko­
m ite t bulanżyatowaki m iał zażądać od swego Bze- 
fa, by Bię s taw ił osobiście p rzed  try b u n a ł Btanu, 
ukazał Bię m anifest B oulangera, k tórego sam  ty ­
tu ł dowodzi, że oskarżony nie m yśli uznać iiad 
subą senackiego sądu.

„A u peuple, mon seul jugeu, pisze Boulanger. 
Przypadek, a raczej skuteczne zabiegi gorliwych 
przyjaciół, dały mu w ręce protokóły i sprawo 
zdania z tajnych posiedzeń komisyi śledczej, — 
i oskarżony przekonał się, jak kruchą i proble­
matyczną jest prawna podstawa do wydania potępia­
jącego wyroku. Tern śmielej w ystąpił z obroną, 
a raczjj z oskarżeniem swych przeciwników i 
sędziów. Odezwa Boulangera, pełna zarzutów 
przeciwko ministrom i prokuratorowi, zdradza 
zjadliwe pióro Kocheforta, a ogólnym swym 
charakterem , chociaż ułożona w spusób mniej 
przyzwoity i taktowny, zbliża się do aktu oskar­
żenia, zredagowanego przez p. Q u e s n a y  d e  
B e a u r e p a i r e ’a. Z jednej strony oskarżenie, 
z drugiej obrona — trzym ane s* W tonie czy­
sto p .lemicznym i nie posiadają dom siecznej Biły 
przekonywającej wobec opinii i sprawiedliwości. 
Tu i tam każde zdanie zdaje się mówić, że nie 
chodzi stronom o wymiar sprawiedliwości i o 
karną obronę wobec majestatu prawa, lecz toczy 
się między niem i walka polityczna, nie przebie­
rająca w środkach, a ubiegająca się jedynie o 
zjednanie wyborców dla zapewnienia zwycięstwa 
swemu stronnictwu.

P unkt po punkcie odpiera Boulanger za­
rzuty prokuratora i głoai je  za fałszywe i osz­
czercze. Najpierw wypiera się, iżby miał agen­
tów w Tunisie i Paryżu. „N ie wiem — pisze — 
czy kobiety, Btart lub młode, odw iidzałj mnie 
w Tunisie, to pewna, Ze i  Ju a  koDieta uie słu­
żyła mi za agentkę. W Paryżu wymieniają jako 
mego agenta Bureta, rzekomo dziennikarza, 
trzykrotnie karanego w drodze krym inalnej. 
B uret mógł być istotnie agentem, ale nie moim, 
lecz chyba p. O o n s t a n s a ,  który mi propono­
wał przezeń tekę m inistra wojny, gdy miał mi- 
Byę utworzenia gabinetu, w czem aię zresztą nie 
powiodło. M iałśm słabość uważać Ju ra ta  za po- 
rBądnego człowieka, gdyż był mi przedstawiony 
przez m inistra i przez deputow anych; znałem 
go jednak tylko dotąd, póki Bię nie przekonałem, 
że chciał nadużyć mego nazwiska i nadać aobie 
pozory powagi i kredytu, jakiego nie posiadał. 
Kazałem go wyrzucić za drzwi, i z jego to po­
wodu wydałem polecenie, aby wzbroniono wstę­
pu do m iniBentwa wszelkim intrygantom  i ge­
szefciarzom, choćby to byli senatorowie lub de­
putowani. I  to nędzne indywiduum  sprzedało te­
raz Oonstansowi bwb fałszywe zeznanie za 7.000 
franków".

Z kolei Boulanger odpiera znane zarzuty, do-

cych w walcowni Btali, gdzie koło trybowe schwy­
ciło właściciela tsbryki w Bwój uścisk żelazny i 
zmiażdżyło go w eduem m gnieniu oka

W ypadek ten zdBrzył Bię w chw ilach, gdy 
BpołeeseńBtwo wielkopolskie po burzy zaczynało 
Bię zastanawiać nad środkami swego ratunku.

barski peziataw ił po Bobie bardzo znaeany ma­
j t e k .

Wieść o śmierci b ra ta , dobiegła doi uszu pa­
na Kazimierza w Paryżu wtedy w łsśn ie , gdy 
wyrzucał p ru z  okno ostatnie resztki ojcowskiej 
fortuny i gdy wprowadzał w świat Byna. które­
go w ciągu la t siedmiu zdołał przerobić aa  swój 
sposób.

Nie namyślając aię d ługo , ruszy ł nad W ar­
tę ; pragnął załatwić się jak najprędzej z mająt­
kiem brata i powrócić potem co śpieszniej do u- 
lubionego życia spędzanego w klubach paryskich.

Przypuszczał, iż nagła śm ierć nie pozwoliła 
panu Andrzejowi Bpisoó testam entu i że tern sa­
mem cały majątek brata z prawa mu się należy.

N ic dziw nego z u te m , ie  zjaw ienie Bię Cza pli- 
cz z w ieścią o testam encie, n iem ile  go dotknąć 
muaieło.

Zabrani goście podzielali to wrażenie. Znali 
WBzyscy nieboszczyka, jego przekor.~nia i poglą­
dy , wiedzieli też d o b n e , że rozpursądzając ma­
jątkiem  zabezpieczy go tak, aby wszystko, co n- 
ezynił za życia, na marne nie poBUo; wątpliwą 
więc było rzeczą , czy G ałężki, wraz z kapitała­
mi i fabryką przejdą do rąk pana Kazimierza.

t*o wypadku, nikt dotychozas o testam encie 
nic WBpumiBoł, tak dalece, że robotnicy, którym 
nieboszczyk p rzyn^kał zaw sce, że przed śm ier­
cią o zabezpieczeniu ich doli pom yśli, stracili 
zupełnie nsdzieję w urzeczywistnienie tej obie­
tnicy. Za przybyciem pana Kazimierza zjawili się 

oni w Brudzewie ze Btarym swoim werkfirtrem 
na czole, dla powitania nowego, jak mniemali 
dziedzicw

P an Kazimierz, który przejął nieco ducha de­
mokratycznego drugiego cesars tw a , robotników 
przyjął nadzwyczaj grzecznie, ale z pańska , a 
gdy mu przewodniczący deputacyi nadm ienił coś

0 obietnicach zmarłego, zmarszczył brwi i powie­
dział:

—  Pomówimy o tern potem.
Gdy Ozaplic przyjechał i zdał rel&cyę sw o ję , 

pan Kazimierz wobec gości hamować wewnętrz­
ny gniew  usiłował i wycedził z widoczną nie­
chęcią przez zęby:

—  Zobaczymy zatem tę ostatnią wolę naszego 
b ra ta ; dziękuję p a n u , żeś raczył o tern pamię­
tać i Ras zawiadomić.

— Tc było moim obowiązkiem — odparł mło­
dy człowiek.

— N o , ale kochani sąsiedzi niechaj Bobie nie 
przerywają wesołej pogawędki, proszę, bardzo 
p ra ssę , — zaenęcał pan Kazimierz.

Jerzy, którego zdawał się nic a nic nie ob­
chodź ó teBtament nieboszczyka s try ja , ujął Oza- 
plica pod ramię i pociągnął ze sobą ku o k n u , 
odsuwając od całego towarzystwa.

— Jak  się masz chłopcze kochany I — zawo­
ła ł serdecznym  to n em , — ile to ja  lat ciebie 
nie w idziałem ! patrr »j, rozstaliśmy się dz iećm i, 
a spotykamy ludźm i; jakeś się zm ienił, zm ęż­
n iał! ja tego o sobie powiedaieć nie mogę.

•linek v  odpowiedzi swój badawczy wrzok za­
trzym ał długo na twarzy Je rz e g o , jakby chciał
1 ryczytać z niej wszystko t o , co drnh |ego mło­
dości przeżył, przebolał, przemyślał.

badanie to wywołało pewien odcień smutku 
na j«g* ustach i po dłuższym namyśle o d p a rł:

— Prawda braora, i t j s  się zm ienił do niepo- 
z Danin.

— Cóż ? w ychudłem , zmizerniałem , kasz lę , 
krw ią p l^ ję , p r a n i a , że to nie weBołe zmiany, 
J e  cóż chces i , skoro się człowiek w życiu na 
nic zdobyć nie m oże, skoro z góry przeznaczo­
nym  jeBt na za tracen ie , toć słuBzną je s t rzeczą, 
aby tego zyoia użył po same uszy.

—  Nie rozumiem cię Janku , dla czego ty 
maBz być przeznaczonym na zatracenie, dla cze­
go w życiu nic poważniejszego uczynić nie mo­
żesz ?

—  Jakto, nie wiesz, że jedyny pożytek, jaki 
społeczeństwo z nas osiągnąć może, polega na

użyciu naszych kości do rafinady w cukro­
wniach ?

Mówiąc to Jerzy roześmiał Bię głośno i zaka­
szlał gw ałtow nie.

Janek  posm utni J  jeszcze bardziej i patrzał pil­
nie na towarzysza swoich lat dziecinnych i żal 
mu się zrobiło tej rośliny niegdyś zdrowej i sil­
nej, którą na niewłaściwy g run t przefiancowano 
i kióra u rn  zm arniała.

— No, ale dajmy Bpokój tym Bmutnym tre­
nom — zawołał Jerzy, — powiedz mi też, cho­
ciaż m nie to mało obchodzi, j-k  tam stoją te na­
sza interesy.

— Jakie wasze interesy ?
— No, ty przecież musirz wiedzieć, mówię o 

sukce ,yi po Btryju, p riod  to b . nie rob.i nigdy 
tąjemnicy z zamiarów Bwoich, ale o ile eobie 
przypominam, z pap nie bardzo sympatyzowali 
i obawiam Bię, czy mn jakiego figla nie wypłatał. 
Papa liczy na tę BukceByjkę jak  n„> zbawienie, 
bo w oLtatniuh czasach z Brudzewa już  ani fe- 
niga wyciągnąć nie m ógł a i pożyczyć nikt ja ­
koś nie chciał .. Widzę, że me bardzo chcesz mi 
odpowiadać na to pytanie... mniejsza o to. Mnie 
teraz co prawda już WBzyBtko jed n o , tak czy 
ow ak; na dokołatanie marnego życia wystarczy 
i to, co mi ze schedy po matce ziustało.

—  A BioBtra tw oja? A L o k ?  — rz tk ł pół­
głos im  Gzaplic.

Jerzy  przez chwilę zatrzym ał s i ę , z pewnem 
rozrzew nieni.m  spojrzał w stronę siostry i od­
p a r ł:

—  O ! ona sobie da radę, żyła lepsiem  ży­
ciem odem nie i nie złam ie jej tak k tw o  bu- 
rzd

— Do kroĆBet! Ale cóż ciebie złam ało? Je- 
s*sś młodym, a byłeś tylko chciał i zdrowie po­
wróci.

— Ale dajże pokój, nie u u m  bynajmniej ochoty! 
Ozy dziś, czy ju tro  nasypią p i. iku na oczy, da­
libóg że to wszystko jedno. Ach, jacyż oni nu­
dni, ci 8ąsiedzi ze swemi mówkami i owacyami; 
chodźmy ztąd bracie — i pociągnął przyjaciela lat 
dziecinnych do ogrodu.

Serce Janka ogarniało dziwne uczucie. Był 
to um ysł poważny, gruntow ny, dusza pełna 
zapałów, w piersiach apostolstwo nosił i chciał 
je zaraz rozpocząć od nawróceni) dawnego to ­
warzysza.

Nie m ieł pojęcia, jak go dalece życie paryskie 
zdemoralizowało, wierzył tylko w te o g n i e  ś w ię ­
te , które czuł we własnych piersiach i miał 
nadzieję, że je  zdoła w Jerzym  wynaleść i roz­
niecić.

Od dzieciństwa patrząc n i  życie i działalność 
nieboszczyka A ndrzeja Barskiego, przejął od nie­
go eneigię woli i ten  im pet w pracy uczciwej, 
który od razu popycha naprzód i w wędrówce 
ku pożytkowi ogólnemu ani na chwilę ustawać 
nie pozwala. Śmierć j na A ndrze>  dotknęła go 
bardzo, rozumiał jednak obowiązki, jakie nań ons 
wkładała. Telegram w Gandawie przyjął ze łzami 
a potem ruBzył z powrotem do krajn z najlep- 
szumi chęciami i wiarą, że czekającej go pracy 
podoła.

I  oto na pierwszym kroku spotykał człowieka, 
którego loBy troskę na twarzy nieboszczyka za­
wsze wywoływały, to też w duszy jego zrodziło 
się postanowienie rozpoczęcia tych obowiązków, 
tej pracy, którą jako spuściznę swoją po zmar­
łym n%a£ał.

Tak zadumany, zeBzedł z Jerzym  do ogrodu 
świeże powietrze go orzeźwiło w przepysznych 
alejach parku , na którego klombach, ac/. trochę 
zaniedbanych, kwitły w całej pełni bzy i jaśm i­
ny, przepełniając powietrze czerwcowego wieczoru 
upajającym zapachem.

Zmierzch już zapadł, z pobliskiego jeziora do­
chodziło rechotanie żab, w górze jaśn irło  .nie­
bieskie niebo i księżyc w p łni a sała na tu r11 
składała Bię na obraz, w którym myśli wyż­
sze łatwiej się rodzić powinny a serca żywiej 
uderzać.

—  Słuchaj —  rzekł Janek  — tak być dalej 
nic może.

— Jak  b racie?
— Ty musisz żyć inaczej.
—  Nie umiem.

tyczące dostawy ekstraktu kawowego i zakupu 
epoletów. W  sprawie kawy wypiera się, iżby 
m iał otrzymać od dostawców 210.000 franków, 
sam bowiem oświadczył, po dokonaniu próby, że 
produkt jest ja m  „jgorszy, a więc przedsiębiorcy 
kwalifikot. iliby się do C h  a r  e n  t o n  (do domu 
obłąkanych), gdyby mu za to oznajmienie zapła­
cili jeszcze 210.000 franków

Boulanger twierdzi, ż e  g ł ó w n y m  p r z e d ­
s i ę b i o r c ą  w t e j  d o s t a w i e  m i a ł  b y ć  b a ­
r o n  K o h n v  B e i n a c h ,  którego bratanek i 
zięć J ó z e f  B e i n a c h ,  redaktor dziennika Be- 
l>ublique franęaise, pisuje teraz przez zemstę 
potworcze artykuły przeciwko Boul&ngeiowi.

Sprawa z epoletami ma być takż i wymysłem 
Bureta Dostawca epoletów D u p u y  obalił zarzut 
podniesio iy przeciwko Bouiangerowi, ale „p. 
prokurator — mówi boulanger — więcej ufa 
zeznaniu kupionego przez minisirow świadka".

W dalszym ciągu pisze B ou langer: „Prokura­
tor rwierdzi, że wypłaciłem prasie 242.000 f la n ­
ków jako subwencyę. To nowe kłamstwo, ła sk a ­
wy panie Beanrepaire. Podczoa mych rządów 
m inisteryalnych nie dawałem żadnych subwencyj 
na cele polityczne; ale uważałem za niezbędne 
zorganizować w tej trudnej chwili doskonałą 
s ł u ż b ę  w y w i a d o w c z ą ,  i gdyby patryotyzm 
m tj nie był większym od interesu własnej obro­
ny, mógłbym prtytoezyć wiele osobistości, czę­
sto dziennikarzy, których narwiaka lub inieyały 
znaleziuno w mej korespondenuyi, a którzy s łu ­
żyli nam  za agentów, ra m n . jestem , że spełni­
łem  wówczas mój obowiązek. Chciejcież teraz

{•odjąć się poszukiwań, przywołajcie naszych po­
radników i o p o w i a d a c i e  c a ł e j  E u r o p i e ,  

j a c y  l u d z i e  b y l i  n a s z y m i  a g e n t a m i  
n a w e t  n B e r l i n i e  i w B z y m i e .  Ale wy 
się na to nie odważycie, bo wiecie, że kraj uka­
rałby was za to, jako zdrajców".

Boulanger przechodzi następnie do ciężkiego 
zarzutu eprzeniewierzonia pewnych sum z tajne­
go funduszu i z funduszu rezerwowego m inister­
stwa wojny. Za pomocą szeregu cyfr dowodzi, 
że niesłusznym est zarzut, jakoby rozporządzał 
większym od swych poprzedników funduszem 
ti.„nym. W roku 1883 tajny fundusz m inistra 
wojny wynosił łż24 000 franków, w roku 1884 
wynosił 1 ,142.000 franków, a w rokn 1885 wy­
nosił 902.000 frauków. Boulanger zaś rozporzą 
dzał tylko 740. OOu franków. Dalej przytacza 
Boulanger drugi szereg cyir, dowodzący, że po­
przednicy jego n< j tylko nie zawsze powfękśząli 
fundusze tajne i rezerwowe, ale w razie potrzeby 
czerpali z nich obficie. W roku 1874 i 1875 kt> 
pitał zapasowy był prawie zupełnie wyczerpany. 
Buulauger zmuszony był także czerpać z z_so- 
bów m inisterstw a z powodu głośnej sprawy 
3 c h n a e b e l e ’go.  Gdy w roku 1885 objął za­
rząd ministerstwa wojny, wynoBił fundusz rezer­
wowy 2 ,038.255 franków, z których 58.880 fran­
tów odpad> na stary rachunek, a więc istotnie 
było tylko 1.979.575 franków. Służba wywiado­
wcza kosztowała wra» z regnlarnem i dotacyami 
80.000 tranków, co ze względu na trudną chw i­
lę wcale nie było za wiele.

„Ale zapomniałeś pan, p. generalny prokura­
torze, — pisze Boulanger — że n i g d y  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  n i e  b y ł o  t a k  
b i i s k i e m ,  j u k  w o w e j  c h w i l i .  Zapomnia­
łeś pan, że powon.no wówczas część rezerwy 
armii niemieckiej. Przekonany jestem, że moi 
ówuześci koledzy-ministrowie jsm .ę t ją o na­
szych patryotycznych kłopotach. Mówisz pan, że 
fundusz 7 ‘pasowy służyć winien na poważne 
nieprzewidziane potrzeby obrony Otóż właśnie 
była .o nagląca chwila, kiedy należało myśleć o 
piurwazych potrzebach obrony. Odwołuję się dc 
vczyBtkich E . ncuzów i twierdzę, że popełniłbym 
zdradę wobec kraju, gdybyin w razie potrzeby 
nie wyczerpał funduszu zapasowego do ostatn ie­
go sou. Łas! awy p. prokurator sądzi, że służba 
wywiadowcza była zaniedbana Skądże przyszedł 
do tego? Zapomuiał widać, że piaaa niemiecka 
dzień w dzień żaliła się na r o z s z e r z e n i e  
n i B z e g o  s y s t e m u  w y w i a d o w c z e g o .  
Gdybym miał na względzie jedynie mój interes 
oeebisty, mógłbym przytoczyć Betki taktów, któ- 
reby zmięszały i oszołomiły p generalnego pro­
kuratora.

„Ale jeden  z ty<h faktów przytoczę. Wojsko-

— Ja  cię uauczę.
— Daj pokój, trud  to daremny, nie n ie  wskó­

rasz a rozczarujesz się tylko.
— Popełniasz zbrodnię, samobójstwo powolne. 

Powinieneś zrozumieć, że masz obowiązki.
— W szystko to dobrze rozumiem, ale wiej­

że krew do żył m oich , silę do nerwów, zmuś 
do czynu, kiedy ja  do teno nie jestem  zdolny.

Gzoło młodego apostoła pokryło się chmurą. 
Ozuł o n , że tegu człowieka w żadnym lazie 
zostawić niepodobna na drodze, po jakiej kro­
czy, ale czuł również, że i ratunek jego łatwym 
nie będzie.

A jednak trudności zaostrzały w nim chęć 
do walki i pragnienie wydobyć . Jerzego z tej 
toni.

—  Wiera co Ju rku  — zaczął po chwili — 
ODOwiedz mi dzieje twojego krótkiego życia, może 
w n iem  odnajdę to, czego szukam .

— Aha! chcesz być moim spowiednikiem — 
rozśmial się Jerzy — i to darmo, rozgrzeszenia 
mi nie dasz. być może, że to nie moja wint. 
ale wychowanie, wpływy, stosunki... cóż robić je ­
dnak, stało aiąl a tego co się stało odmienić n ie­
podobna.

— Goś robił opuściwszy Poznań?
— Lumowatetn  się w świecie.

— W yszedłeś dopiero z piątej klasy !
— A Iboż to dla nas panów nie dosyć ? — 

z ironią zaómiał aię Jerzy.
— Oóźeś więc robił w Paryżu?
— Umizgałem Bię do aktorek, bj wałem w te. - 

trach, potem mnie papa wprowadził do klubów, 
grałem  w karty... przyzuasz , | i ż  trudno o pracu- 
nitBzy żywot w ycb warankach. Papcio jeBt 
wybornym towarzyszem zabaw, pobłażliwym, do­
brym starym chłopcem. Nie możesz sobie wy- 
Btawić, jaki wesoły przy kolacyjce.

(C. d. n.).
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v j  atiachó pewnego mocarstwa zorganizował z 
wielką zręcznością szeroko rozgałęziony system 
wywiadowczy przeciwko któremu byliśmy bez­
silnymi. Po tysiącznych Usiłowaniach d o w i e  
d z i e l i ś m y s i ę  w r e s z c i e ,  g d z i e  p r z e ­
c h o w u j e  s w e  p a p i e r y  i p e w n e j  n o c y  
m i e l i ś m y  p o ż ą d a n e  d o k u m e n t *  w n a ­
s z y c h  r ę k a c h .  T ak , panie prokuratorze 
W e i ą g u  j e d n a j  n o c y  s k o p i o w a l i ś m y  
l i s t ę  s z p i e g ó w  i w s z y s t k i e  s p r a w o ­
z d a n i a  w o j s k o w e g o  a g e n t a  d o  j e g o  
r z ą d u .  Nazajutrz znalazł ten  oficer swe papiery 
na miejscu# Nigdy, nawet gdy został pizeniesio- 
ny, nie dowiedział łię, jakim sposobem zdoby­
liśmy pewne rewalacye. a  teiaz, ilekolwiekby to 
kosztowało, czy ^najdzie się Francuz, któryby 
śmiał utrzymywać, że za tę zdoDytz za drogo za­
płacono.

„Odkrycie to stułi się pobudką do u c h w a ł y  
p r z e c i w k o  s z p i e g o m .  Nie moja wino, że 
jej nie stosowano dość ściśle. P, prokurator śmie 
u. rzymyt ać, że służba wywiadowcza była zanie- 
dbauą. Niechaj zapyta moich kolegów z m ini 
s»orstwa spraw zagranicznych, F r e y c i n e t a  i 
i? 1 o ł  r  e n s a, a powiedzą m ,  j a k  c z ę s t o  
d o b t  a i c z a ł  e m i m  c e n n y c h  i n l o r m a  
c y i  n a w e t  o s p r a w a c h ,  i c h  u r z ę d u  d o ­
t y c z ą c y c h . "

W  dalszym ciągu ośtt iadcza B oulanger, że 
i łfi.uOO fr pożyczył był na założenie iustytu yi 
‘Jercte fhUiłaire, a nie darował. Cercie nie m iał 
bynajmniej służyć do cblów osobistej propagandy, 
u cz  przynosi znaczne korzyści oficerom. Potw ier­
dzić to może obecny m inister wojny p. F reyci- 
t e t  Dla zbiciu następnego zarzutu, jakoby bez­
pośrednio przed ustąpieniem  swojem z gabinetu, 
zabrał dla siebie 80.000 f r , przytacza .w it z d. 
31 maja 1887, w którym niejaki M o n  d i  o n  
potwierdzi. ż< za? rozmaite misye swoje w Niem 
czech i Belgii otrzym ał 32.00-' fr. Działalność 
Mondiona była zdaniem Bouiangera niezm iernie 
pożyi ezną. fe n  punkt oskarżenia jest przeto 
*' p t iie wy,aśniony i pozostaje tylko nadmienić 
ze 2000 fr. on sam, Boulanger, dopłacił był 
Mo dionowi z własńej kieszni. Gen. Ferron  
astał przeto kasę m inisterstw a w kompletnym 

porządku. „M niemam tedy, panie p rokura to rze— 
eiągn e Boulanger, — ze wyrachowałem się w 
sposób najdokłauuiejszy życzę pańskiemu przy 
jacielowi i współwinowajcy, p. Oon8tans’owi, aby 
d*ógi równie dokładnie prowadzić książki co do 
swoich tajnych funduszów .. Cóż przeto pozostaje 
z p ńoi lego oskarżenia, p. generalny prokurato 
rze?  Dowód tylko, że nienawistnie i świadomie 
mię oczerniłeś!"

Zajtnującem jest wyjaśnienie, którem Boulsn 
ger usiłuje osłabić zarzut, jakoby dla celów oso 
b isty th  hojnie subw&neyojewał gazetę A ve n ir  
National. „Chciałem —  pisze — mieć w rękach 
swoich ludzi, którzy utrzymają «((#unkt z n e y a -  
lisuum w innych krajach, ąby ich użyć w dniu 
wybuchu wojny, ale tylko w tym dniu". Bou- 
langer dodaje, że zaprzestał udzielania subweŁ 
cyi tem u pismu, gdy się przekonał, że ono nie 
odpow oda zamierzonemu celowi.

Odpowiadając na aalsze punkta oskarżenia, 
oówżadoa* B oołm ger: „D. 141ipca 1887 nie by­
łem  w Paryża, tylko leżałem chory w Clermont- 
Ferrand. „Noc historyczna" jest Śmiesznym wy­
mysłem przeciwn.ków. P j u ib  się, ekąd otrzymuję 
pieniądze i u  agitacp*) polityczne? W szat proku­
rator sam stwierdził, że w przeciągu roku otrzy- 
n u iew  127A lis tó w  płeAiąśnych. Że chciałem 
przeciągnąć na swoją stronę policyę lub wojsko, 
jest nieudowodnionem, ponieważ n ie  ma żadnego 
faktu. Powołuję się ua świadectwo generała 
B am nien.

„Nie ma dowodów, abym urządzał gdziekolwiek 
dem onstracje w cela ^sm acna, mianowicie zaś 
na dworcu lugduńskim Gdybym istotnie zmw- 
rzai do tego, o co mnie prokurator posądza, po 
trzelow słb, m był tylko dać unieść się tłumom, 
s nie odjechałbym loki ib ty  w

Po kilko innych, mniej ważnych szczegółach, 
Boulanger koń-^J ewą uierw ę niej więcej te- 
mi s łu w y : „Odpowieazi tęj udzielam na oszczer­
stwa, nie mo-m samozwańczym sędziom, lecz 
wszystkim uczciwym Francuzom , gdyż o ich wy­
rok mi chodzi. V yrok ten zapadnie wkrótce, 
kiedy karty wyborcze osądzą wych przeciwników. 
Wy nie wiecie zapewne członkowie trybunału, 
żle informowani, z czego mi czynią największy 
zarzut moi zbyt może gorliwi przyjaciele — oto 
z tego, iż mam bezwzględny szacunek dla legal­
ności, ^uświęconej głosowaniom powsz-chnem. 
O tak, ja, którego oskarżacie o zamach, ja uznaję,

jedyną bronią, jską odtąd walczyć należy, jest 
karta wyborcza, i jeżeli głosowanie ubdurzj ło mię 
zaufaniem, to dlatego właśnie, że ja  w nim tak 
wielkie pokładam zaufanie. Do niego więc odwo­
ż ę  się i  powoda waszych oszczerstw i jego są­

dów poddaję te parodyę sprawiedliwości, która 
ma się roibgn__. O niesprawiedliwości zwolen­
ników parlan-entaryim i odwołuję się do sprawie 
dliwego wyroku narodu".

Sąd naa Boulangerem.
W e czv. rtek po południu zeDruł się senat fran­

cuski w charakterze trybunału stanu, aby rozpo­
cząć sąd nad Boulangerem. Przebieg pierwszego 
jawnego posiedzenia m e przedstawia żadnych no­
wych i interesujących momentów dla wyświetle­
nia spra y Bouiangera. U derzają* a  było jedyó 
m e zachowanie się prawicy, stosunkowa spo­
kojne i roztropne: senatorowie-monarchiści wy­
szli tym razem ze swej roli, polegaj cej na 
wszczynaniu waśni celem poniżen.a instytucyi 
N .e należy jednakże z postawy, przyjętej przez 
praw icę na pierwszem posiedzenia, wnosić jej 
dalsiam  zachowaniu się : postanowił, howjem 
człoakowie {rawicy zachować się r vczekn: ..u, 
«-».y d ić  możność prokuratorowi jaknaiszerzei 
umotywować oskarżenie — następnie zaś ń‘o i 
niosą śweotyę kompetencyi trybunału w sprawie 
Bouiangera, co nitzLw-dnie da okazyę <j0 ;Ur,jj. 
wej dyskusyi. Prócz kwesty: ogóln-1 kom naien-
cyi trjDuaaiu nasunie się niebawem drui i nie 
zmierm ■! ważne pytanie, czj spraw 
w i e r n a  fc in iW ów  publicznych m . b y ć ta k ż e  
podc.ugr .ęta pod ob ^d y  trybunału sD nn czv

S n r w m„ l r . m -  « •
N s czwartkowe posiedzenie przybyła znaczna

większość senatorów, brakowało tylko 29. Senat 
francuski składa się, jak wiadomo, z 300 człon­
ków. Nie wszyscy jednak senatorowie wezmą 
udział w sądzie nad Boulangerem. W edług okre­
ślonej ustawą procedury trybunału stanu, nie 
uczestniczą w wydaniu wyroku senatorowie, któ­
rzy ni i na /azystkich posiedzeniach trybunału 
byli obecn. dalej senatorowie, którzy są człon­
kami rządu, a wreszcie a ,  który wybrani zostali 
po ukonstytuowaniu senatu w trybunał stanu. 
Ponieważ jeden m andat senacki jest dsisiaj wa­
kujący, przeto senat liczy obecnie 299 członków.
Z tej liczby tylko 270 funkeyonować może w 
charakterze sędziów. Trzech senatorów-ministrów, 
mianowicie T i r a r d ,  F r e y c i n e t  i F a y e ;  
pięciu senatorów, wybranych po zwołaniu trybu­
nału stanu i 21 senatorów, którzy nie byli obe­
cni na pierwszem posiedzeniu, straciło charakter 
sędziów. W tej liczbie 29 senatorów jest 22 re 
publikanów, ó monarchistów i 1 bulanżysta N a- 
q u e t .  W iększa część tych senatorów nie była 
obecna na pierwszem posiedzeniu z powodu cho­
roby lub innych względów prywatnych; dwó^h 
tylko, Leon E e n a . l t  i M o n t e q u i o n - F e  
z e n z a c  motywowało ewą odmowę względami 
politycznemi. Tak więc mazimuui głosów, które 
mogą być oddane przy ostatecznym wyroku wy 
nosi 270, minimum zaś niezbędne dla ważności 
ucbwał wynosi w edług procedury absolutną 
większość senatorów sędziów, a* więc 130; gdy­
by przy ostatecznym wyroku nie oddano 136 
głosów, wyron Dyłby nieważny.

Członkowie lewicy przybyli na czwartkowe po­
siedzenia zgodni s z poleceniem prezesa, we B a­
kach i białych kraw atach; członkowie praw icy— 
dem onstracyjnie w codziennym stroju. Prezydent 
senatu L e r o y e r  zajął m ęjsce w charakterze 
prezesa trybunału na osobnej trybun ie ; tuż o- 
bok trybuny prezesa —  stół, przy Którym zasie­
dli generalny prokurator Q u e s n a y  d e  B e a u -  
r  e p a i r  e i dwóch generalnych adwokatów, wszy­
scy trzej w czerwonych togach. Galerye były 
przepełnione.

Po odczytaniu listy senatorów, pierwszy sekre­
tarz trybunału ogłosił uchwełę kom isji śledczej 
ukonstytuowanej w Izbę oskarżającą przeciwko 
Boulangerowi i odczytał akta, dotyczące term i­
nów do sądu zaocznego. Następnie prezes udzie­
lił głosu generalnem u prokuratorowi

P. ( j u e s n a y  d e  B e a u r e p a i r e  mówił sil­
nym głosem i wyraźnie. Podczas mowy z po­
czątku panowała cisza, później prawica przery­
wała, przeciw czemu lewica protestowała. P re ­
zes raz tylko upomniał członków prawicy, aby 
pamiętali, iż są sędziami. Mowa prokuratora trw a­
ła  od 2 do 6 godziny, a był. to włańciw.e tylko 
wstęp do właściwego oskarżenia. Silniejsze w ra­
żenie sprawiły ustępy, dotyczące p ryw atne/o  ży­
cia Bouiangera i Dillona.

Rozpoczynając mowę oskarżającą, oświadcza 
prokurator, że z um ysłu zestawił krótki i sum a­
ryczny tylko akt oskarżenia; teraz dopiero wy­
łowie wszystko i spodziewa się, że w jasnem 
iwietle przedstawi w inę Bouiangera i jego wspól­
ników

„Usiłowano, mówił prokurator, wprowadzić w 
iłąd opinię publiczną. Oskarżeni, którzy chcą 

reprezentować stronnictwo narodow e, umknęli 
przy pierwszej wzmiance o pociągnięciu ich do 
odpowiedzialności". Czyniąc alnzyę du ostatniego 
m anifestu bouiangera, rzekł prokurator: „Mam 
prawo powiedzieć, ża Boulanger nie powinien 
był się żalić na fałszywe zeznania świadków.ale 
przybyć tu  i swoich świadków przeciwstawić na- 
,zym. Mamy tn 1200 dokumentów, świadczą­

cych przeciwko Boulangerowi i te dowody p i- 
... aiei-by obalić. Nie gęneralnj prokurator mó­
wić będzie przeciwko niemu, ale same fakta. — 
Zarzucamy Boulangerowi s p r z y s i ę ż e n i e ,  k tó ­
r e g o  c e l e m  b y ł a  d y k t a t u r a " .

„A m ticya Bouiangera — mówił dolej proku­
rator — nigdy nie znała granic. Jako dyrektor 
infanteryi, używał dla swych am bitnych celów 
tajnych sgentów, między innymi Bureta, którego 
się teraz wyrzeka, lecz mamy sposób odświeże­
nia jego wspomnień. B uret oświadczył, iż był 
mu przedstawiony przez gen. T h i b a u d m a " .  
Tn jeden z członków prawicy przerwał mowę 
prokuratora słowam i: „To pański przyjaciel!" — 

ławek lewicy rzucono głosy protestu, a prezes 
przywołał senatorów do porządku.

Z aktami w ręku dowodził prokurator zażyło­
ści Bouiangera z Buretem. W Tunisie byli jak 
najlepszymi pi zyjaciołmi, a z zeznania tamtejsze­
go rezydenta O a m b o n a  wynika, że Boulanger 
chciał odgrywać w Tunisie ^olę wicekróla. Po 
dejrzaną agentkę m iał w osobie niejakiej pani 
P  o u r p r e, którą podobnie jak Buret, karana 
była w drodze krym inalnej. Boulanger odwie­
dził ją nawet raz w więzienia S a i n t-L a z a , e. 
W Tunisie bawiła p. P o u r p r e  rzekomo dla 
badania swyczajów i obyczajów ludu.

M iał i innych podejrzanych, agentów, miano 
wicie zaś niejakiego F  o u c a u d , którego kochan­
i a  karana była sądownie, jako stręczycielka, 
oboje zajmowali się szpiegostwem dla BouLn- 
fera .:

F  o u c a u d jest tą samą osobistością, co ów 
M o n d i o n , który podpisał pokwitowanie na 
3O.000 franków, odebrane z m inisterstw a wojny.

Z kolei przytoczył prokurator mnostwo zna 
nych już szczegółów, charakteryzujących Boulan 
gera, jako karyerowicia i ambitnego m inistra.

„Sprzysiężenie ze wszystkiemi swemi klasy 
cznemi znamionami, rzekł mówca, zaczyna się 
od chwili, kiedy Boulanger ustąpił z m inister­
stwa. Opuściwszy pałac m ^is ters tw a  wojny, 
zwrócił Boulanger swą pożądliwość na inny pa 
łac — na pałac Elizejski, gdzie mieszkał ośm- 
dziesięcioletni starzec. R o c h e f o r t  pisał wów 
czas, że Boulanger nie powinien wyjeżdżać z Pa­
ryża i nazwał m inisterstwo „gabinetem Prusa­
ków". Boulanger nie opierał się powstańczym 
krokom ; owszem, posiadamy 12 jego depesz 
w których winszuje swym przyjaciołom powo 
dzenia".

W  dalszym ciągu prokurator wykazywał nieucz 
ciwe i niepatryotyczne czyny Boul ingera, powołu 
jąc się naznane już z rewelacyj Intransigeant'a 
Cocarde |zeznania generała F e r r o n a  i innych

Przechodząc do określenia roli, którą odegrał 
R o c h e f o r t  i D i l l o n ,  poczytuje prokurator 
obydwu za współwinnych.

Przytem  przypom ina przeszłość Dillona, któ 
ry był niegdyś oficerem i wydalony został 
armii-

Mowę swą zam knął prokurator temi słow y:

„Taraz więc, 3koro znamy aktorów, przystąpimy
rozpoznaniacałą znajomością rzeczy do 

akcyi".
Dalszy ciąg oskarżenia odłożono do następne­

go posiedzenia, które odbyło się wczoraj, a z 
którego nie mamy jeszcze sprawozdania.

Czwartkowa mowa prokuratora zdaje aię być 
obliczoną na to, aby wydobyć jak najwięcej kom­
promitujących szczegółów z prywatnych stosun­
ków Bouiangera i w ten  sp jsób  poniżyć go i 
ośmieszyć w opinii publicznej, chociażby nawet 
główny zarzut o zamach i sprzysiężenie nie 
lióg ł być dowiedziony.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 sitrpma.

W e czwartek urządzili goście kąpielowi w K r y ­
n i c  y bankiet na cześć bawiącego tam w urzę­
dowym cbarakterz« namiestnika. Odpowiadając 
na toast, wniesiony na jego zdrowie, podniósł 
hr. K. Badeni kwestye o g ó l n i e j s z e g o  z n a ­
c z e n i a ,  mówiąc między innem i:

„Hasłem mojem jest praca, nie dorywcza, lecz 
ciągła, nie bezmyślna, lecz systematyczna i nia 
zniechęcająca się, lecz wytrwała, przedewszyst- 
kiem' oparta na dobrej wierze i. na zacnych środ­
kach Pod tern hasłem pragnąłbym wraz ze 
wszystkimi podwładnymi mi urzędnikami stać się 
dla kraju przykładem, jak  temu krajowi służyć 
można i trzeba, pozostając zawsze godnym tegoż 
kraju obywatelem. Pomimo licznych zajęć i szcze 
gólnie w tym roku licznych rozpoczętych prac, 
zjochałem pod tern hasłem tutaj i to właśnie w 
cnwili pełnego sezonu, by się naocznie przeko­
nać o niedostatkach, brakach, ujemDyeh strunach 
zakładu krj n ie tteg j, a z drugiej strony o sposo­
bach i środkach, jak tym że najsnadniej zapo- 
biedz. Pragnąłem  na podstawie własnego pozna­
nia rozstrzygać o rteczach, o których rozstrzy­
gać mogłem, lub przedstawić centralnemu rzą­
dowi sprawę z tym naciekiem, j aki tylko własne 
przekonanie nadać może. W łaśnie dlatego, że 
stawiam pracę uczciwą na czele mego programu, 
mam sobie za obowiązek myśleć dla pracujących 
u sposobach uprzyjem nienia im cbwil odpoczyn­
ku, dobrze zasłużonych, lup wzmocnienia sił nad­
wątlonych. I  w ten sposób także K rynica na 
myśl natknąć mi się musi, a raczcie mi wierzyć, 
że myśląć o niej, m y i l ę  t a k ż e  i o t y c h ,  
k t ó r z y  j e j  b a r d z i e ;  o d  n a s ,  t u  w k r a ­
j u  z a m i e s z k a . y c h ,  p o t r z e b u j ą ,  z n a -  
c h o d z ą c  t u  p o l s k i e ,  s w t D o d n e  p o w i e ­
t r z e .  Aby więc zupełnie swobodnie oddychać 
mogli, trzeba jeszcze, by ono było i czyste i 
zdrowe pod względem fizycznym i m o r a l n y m .
0  pierwsze się starać je s t moim obowiązkiem, 
jako prezesa domen państwowych. B y  p o w i e ­
t r z e  p o l s k i e  b y ł o  c z y s t e  i z d r o w e  pod 
względem moralnym, na to potizebuję poparcia
1 pomocy wszystkich kół obywateli krajow ców ; 
o to poparcie proszę i na nie zawsze liczę. — 
W szystkie te usiłowania jednak nie wystarczą, 
by zrobić z Krynicy miejsce powabne i ożywio­
ne, jeżeli Krynica sama nie potrafi sobie, zasłu­
żyć na względy i sympatyę pań naszych*

Deierzawa propinacyi.
W arunki kontraktu dzierżawnego, rozesłane 

przez dyrekcyę funduszu propinacyjnego dotych­
czasowym właścicielom prawa propinacyjnego, 
odrtręczyły tych właścicieli wielką odpowiedzial- 

icią, jak ab / na nich spadła, z § 6, według 
którego „Ua wezwanie dyrekcji winien dzierża­
wca przyjętych przez siebie szynkarzy w prze 
cięgu dni 8 bez wahania oddalić".

Dziennik Polski dowiaduje się w tej sprawie 
że dyrekeya nkłoDną jest opuścić zupełnie ten 

aragraf. W § 8 wspomniauych w arjnków  zaj- 
zie ta zmiana, że zerwanie umowy nastąpi tyl­

ko w razie n izapłacenia czynszu dzierżawnego 
ub na wypadek nieuzupełnienia kaucyi, gJyby 

ta została uszczuploną. Paragraf 15 rozumieć ni - 
sży tak, że dzierżawca udpowiada za opłatę 

irzez poszczególnych szynkarzy w myśl § 20 
ustawy z roku 1875, opłacać się mająco o łyle, 

ile zadość nie uczyni wezwaniu starostwa 
nie usunie zalegającego z opłatą szynkarza. 

- |d a n ie  niektórych właścicieli prawa propinacyi, 
aby do wyrugowania szynkarzy służyła egzekucya 
)o'ityczna, o tyle może być zaspokojone, że w 
chwili kiedy dzierżawca zawiadomi starostwo, iż 
szynkarza usunął, a on dalej mimo tego szynku- 
,e, władza polityczna będzie mogła z nim posta 
>ić jak z każdym pokątnym szynkurzem. .Test-to 
co prawda tylko in terp re tacya , a wyraźne po­
stanowienie o egzekucyi politycznej nie bjłoby 
szkodliwe.

jego honoru i praw historycznych, to niechaj się 
oba narody pojednają, jeżeli zaś nie, to C z e s i  
m o g ą  c z e k a ć .  Jeżeli Niemcy bez Czechów 
przez la t 20 gospodarować mogli w Sejmie, mo­
gą feraz to samo uczynić Czeai bez Niemców. 
Jeżeli Niemcy nie chcą wziąć udziału ,v wysta­
wie krajowej, nie potrzeba ich do tego zmuszać, 
ani znaglać. To ich rzecz".

Przymierze Bosyi z  Francyą.
Przed dwoma mniej więcej miesiącami dzien­

niki niemieckie rozgłosiły, że m inister rosyjski 
Wannowski, który wówczas baw ił w kąpielach 
francuskich, układał się z francuskim ministrem 
wojny Freycinetem  i z kom endantem  korpusu 
generałem M iribelem o w arunki przymierza 
wspólnej akcyi na wypadek wojny. Później roz 
głoszono, że przymierze zostało już zawarte, że 
charakter tego przymierza jest icdobny do chara­
kteru przymierza potrójnego środkowej Europy, 
że celem jego jest również utrzym anie pokoju. 
Petersburska Ag. Północna zaprzeczyła tym wie­
ściom stanowczo. Mimo to dzienniki niemieckie 
nie przestają twierdzić, że przymierze takie zo- 
btafc zawarte —  i dodają, źe w czasie układów 
obie strony starały się skłonić Turcye lo ormal- 
nego zobowiązania się do neutralności. Zabiegi 
te 0pełzfy na niczem. Sułtan bowiem poznał, że 
zobowiązanie się do neutralności bjłoby w skut­
kach swoich popieraniem Bosyi. Ogłoszenie neu­
tralności dozwoliłoby Rosyi ściągnąć siły swoje 
z nad granicy tureckiej i przerzucić je na gra­
nicę Austryi i Niemiec. Nie chcąc się nara­
żać mocarstwom środkowej Europy, sułtan odrzu­
cił propozycyę, a za powód podał, że zadaniem 
T u rc ji jest utrzymywać przyjazne stosunki ze 
w s z y s t k i e m i  p a ń s t w a m i ,  że teraz Turcya 
d e  widzi żadnego powodu do zmiany swej poli­
tyki, czyli do oświadczauia się za jedną lub dru- 
g» stroną. Takie postępowanie Turcy ' zadowalnia 
w zupełności mocarstwa środkowej Europy i dla 
tego, jak twierdzi Koln. Ztg  żadne z nich nie 
uczyniło nic takiego, coby zmierzało do nama­
wiania Turcyi, aby przyłączyła się do przym ie­
rza środkowej Europy.

Zaburzenia na Krecie 8<{ w związku z nleuila- 
łemi zabiegami Rosyi i Francyi. Chodzi tu o to, 
aby przez wywołanie kłopotów skrępować Turcyi 
swobodę działania i doprowi.dz'ć ją do takiego 
stanu, aby jej nie pozostało nic innego, jak w ob 
jęciach Bosyi szukać ratunku.

siadania tej wyspy i wolną od kłopoin, jaki na 
nią spaść może, gdyby Grecya ujęła się za Kre- 
teńczykami.

Jaki stan rzeczy jest na wyspie, tego trudno 
dociec. Rćżne dzienniki różnie rzecz przedsta­
wiają. Dla ocenienia tego stanu dobrze jest po­
znać zdanie dotychczasowego gubernatora wyspy. 
Nikolaki, paszy sarlyńskiego, który dla zdania 
sprawy bawi obecnie w Eonsiantynopolu. Otóż 
w edług jego zdania i przekonania rozruchy na 
wyspie przybrał) większe rozm iarj i n .b ra ły  w ię­
cej groźnego charakteru dopiero wtedy, kiedy 
rząd turecki p rz jsła ł na w jspę  osobnego kom i­
sarza Dzeladdina paszę. Przez to przyznał rcąd 
zażal nion. drobnej i mało znaczącej m niejszowi 
zgromadzenia narodowego dunijsłość taką, u ja ­
kiej ona sama wcale nie marzyła. To aod&ło 
otuchy. Skutkiem tego zaczęto objawiać życzeLia, 
z jakiem i bez tego nigdyby nie wystąpiono. P o­
stępowanie rządu tureckiego wytłumaczono sobie 
jako wyraz słabości. Układy z niezaiow olniony- 
u i  nie doprowadziły do żadnego skutku. Jak.żą- 
d in ia  wniesione nie mają żadnej podstawy, w e- 
ałng  zdania paszy sartjdskiego w ynika z tego, 
że w pierwszych latach jego rządów nik t nie 
podnosił zażaleń, chociaż sprawowanie tych rzą­
dów odbywało się na ty th  samych zasadach, iak 
w ostatnich miesiącach. Przyczyna leży w ubpo- 
sobioniu Kretericzyków, którzy nigdy i niczem  
nie będą zadowoleni. Oni będą się burzyć nsw et 
wtedy, kiedy się spełnią wszystkie ich życzenia. 
Sartyński pasza przekonany jest, że Kreteńczycy 
nie. przestaną być burzliwym żywiołem nawet po 
przyłączenia wyspy do Grecyi, chybaby rząd 
grecki rozwijał więcej stanowczości i energii, niż 
łagodny rząd turecki. Pasza Gpodziewa się, że 
stosunki na wyspie wkrótce ułożą się spokojnie, 
przynajmniej pozornie, bo przyjaciele Ereteńczy- 
ków dali przewódcom wskazówkę, że chwila te ­
raźniejsza nie sprzyja ich dążeniom, dlatego po- 
żądanem jest zaprzestać rozruchów i czekać na 
chwilę dogodniejszą.

iŁronika.

Z  zatargu niem ecko-czevkisgo.
Nie chcemy tu muwić o wielkiej „kwestyi ugo 

dowej" obu narodów, Czechów i Niemców, lecz 
epizodzie, illustrującym ich zatarg. Jak w iado­

mo, Niemcy oświadczają, że nie wezmą udziału 
w przyszłorocznej krajowej wystawie czeskiej, — 
młodoczesi odciągają ludność od udziału w wy­
stawie wiedeńskiej. Przeciwko temu zamiarowi 
przemawiał przed paru dniami hr. T h u n, na 
posiedzeniu Towarzystwa leśnego, z a c h ę c a j ą c  
Czechów do czynnego wystąpienia na wystawie 
wiedeńskiej. W ostrym tonie karci tę zachętę 
Narodni ŹAsty.

„My nie uważamy tego, —  pisze czeski dzien­
nik —  za patryotyczny obowiąz >k tak, jak hr 
Thun i jego zwolennicy. My Die uważamy te 
go za obowiązek patryotyczny, jeśli się przyczy 
niamy do przedsięwzięcia, które ma w y ł ą c z  
n i e  c e n t r a l i s t y c z n y  c h a r a k t e r  i z któ 
rego knltura krajowa żadnej nie ma korzyści 
Stanowisko nasze w tej sprawie jest takie samo 
jak przedtem , że nie jest to kwestyą krajowe 
brać udzi'J w w ystaw ie, którą urząda się na 
„ a r a d ę "  i do tego m a służyć, aby w naj­
bliższym roku jak najwięcej pieniędzy wywiezio­
no do W iednia; na to w dzisiejszych przykrych 
czasach nie mają pieniędzy nasi rolnicy".

W sprawie ugody jiemiecko-czeskiej zabiera 
głos Ohzor, organ umiarkowanej opozycyi k r o a- 
c k i e j  i wzywa Czechów do zgody, gdyż roz- 
sterki w ich łonie wzmacniają zaczepną siłę ży­
wiołu niemieckiego. W obec tego „porozumienie 
z Niemcami postawić można na drugim planie. 
Jeśli je  przeprowadzić będzie można, nie szko­
dząc interesom ludu czeskiego, bez naruszenia

Z  Paryża.
Większa część dzienników paryskich ogłasza 

ostatni manifest Bouiangera KA u peuple, mon 
seul jugeu prawie bez komentarzy. Tomps repro­
dukuje m anifest podług Intrunsigeunt z uwagą 
od siebie, że w ob.-onie tej znajduje się wzmian­
ka tylko o tych aktacb , które ogłosić poczytali 
za korzystne bulanżyści. Temps oświadcza w koń­
cu, że nie ch^e bynajmniej wpływać na opinię 
trybunału, ale ma to przekonanie że z procesu 
się okaże, iż p a r t y a  b u l a n ż y s t ó w  n i e  

e s t  z w y k ł e m  s t r o n n i c t w e m  p o l i t y -  
c z n e m ,  l e c z  s z a j k ą  s p  e k u l a n t ó w .

A rthur B a n c  pisze z powodu manifestu w 
dzienniku Paris\ „Boulanger wyznaje, ie  sub- 
wuncyoncwał z tajnego funduszu Aoenir Natio- 
u"l wyznaje, ze dawał urzędnikom  gralyhkacye 
w wysokości 50.000 fr. z funduszów m inister 
stw a; wyznaje, że pożyczył kasynowi wojskowe­
mu 110.000 z funduszów ministerstwa. Rozu­
miem więc, dla czego nie śmie wrócić do P a­
ryża".

Camille D r e y f u s  pisze w N ation: „Nie łâ  
two z tylu nagromadzonych cyfr i faktów osą  ̂
iz ić  po czyjej stronie większa suma prawdy lub 
prawdopodobieństwa. Cokoiwiekbądź, dram at zbli­
ża się ku końcowi. Ale konieczuem jest, aby wy­
rok, jeśli ma nastąpić, opierał się na jasnych i 
niezbitych taktach, aby nikt nie mógł mu nic 
zarzucić. Należy koniecznie uniknąć częsio popeł 
nianego btędu, aby nie wzmocnić popularności 
Bouiangera pod p re tekstem , że ją się chce zni­
szczyć".

Bulanżystowski organ France p isze : „Obrońca 
Bouiangera silnie działać będzie. Cyfry, fakta, 
zeznania świadków, a wreszcie klika szczegółów 
o użyciu tajnego funduszu... wszystkie te rewe 
lacye korzystne są dla Bouiangera. Boulanger 
przedstawia się w świetle tych rewelacy. jako 
m inister czujny, gorliwie prac .jący nad pokrzy­
żowaniem planów Niemiec i udaremniający in­
trygi niemieckich agentów". Takie są głosy pra­
sy francuskiej o manifeście Bouiangera.

W Paryżu zwrócił uwagę wyjazd do Londynu 
prawie wszystkich wybitniejszych bel inżystów ; 
wnioskują z tego, że muszą tam być układane pod 
przewodnistwem Bonlangera nowe jakieś zamysły. 
Nie znajduje jednak wiary pogłoska o chęci po­
wrotu Bouiangera. Jest on zawsze skory, mówią, 
wykonywać zamachy z ukrycia, ale u ig d j ja ­
wnie, g d jż  w takim razie trzeba się osobiście 
narazić.

Nie zasypia zresztą sprawy i gabinet, lecz 
jakkolwiek po cichu, zarządzić miał w szechstron­
ne kroki czujności na wszelki wypadek, ażeby 
każdy możliwy zamach przyjaciół Bouiangera 
sparaliżować...

K r a k ó w ,  10 sierpnia.
Komitet II Zjazdu prawników

polskich we Lwowie ogłasza, iż 
nieodżałowanej pamięci prof. dra 
richa spada z purządku 
„O posłępowaniu

znacze- 
że

Sprawa Lreteńska.
Sprawa kreteńska nabiera cechy poważnej o 

tyle, że stała się przedmiotem akcyi dyplomaty­
cznej. Rząd grecki bowiem rozesłał, jak wiado­
mo, notę do mocarstw europejskich, w której 
zwraca ich uwagę na wielkie d:a Grecyi 
nie sprawy kreteńskiej. Zapowiada on w mej 
będzie zmuszony porzucić dotychczasową neutral­
ność pod naciskiem burzącej °ię coraz w ięcej 
opinii publicznej w Grecyi, jeżeli rząd turecki 
w krótkim czasie nie potrafi przywrócić spoko 
ju — oczywiście przez odpowiednie ustępstwa 
Tę notę przyjęły dwory środkowej Europy a 
wiadomości, a francuski m inister spraw zagrani­
cznych przyrzekł zająć się dokladniejszem zba­
daniem sprawy poruszonej. Co rząd rosyjski od­
powiedział, to niewiadomo, ale am basador Neli- 
dow wręczył W. Porcie osobną notę, w której 
za wszelkie krzywdy i szkody, jakich doznać m o­
gą rosyjscy poddani, zamieszkali na Krecie, zwa 
la aawczusu odpowiedzialność na Turcyę. W tern 
nie ma nic niezwykłego, bo każdy rząd dźwiga 
na sobie taką odpowiedzialność, ale wystąpienie 
s taką notą w tej chwili okazuje, że rząd rosyj­
ski chce Turcyi przysporzyć kłopotów i napro­
wadzić ją  na myśl, że tylko w zgodzie i porozu­
mieniu z Rosyą może być pewną spokojnego po-

i ekonomistów 
wskutek śmierci 
Maurycego Fie- 

referat tegoi 
zaocznem w ustnem postępowaniu 

cywilnem* — jego mitjsoe zaś na III posiedscniu 
sekcyi prawniczej zajmie referat dra Leuua hr. P i -  
n i ń s k i e g o :  „O zasadaob nowego projenn au-
btryaokiej ustawy karnej."

Przy tej sposobności komitet z przyjtmnośoią 
Lonatstuje, ii dotąd już znaczna lośó uczestników 

wszystkich dzieinio Polski się zgłosiła i upr&Bta 
dalsze*liczne zgłoszenia pod adresem: Dra Erne­

sta T i 11 a we Lwowie ulioa Pańska 1. 7.
Namiestnictwo udzieliło p. Józefowi Weinbergo 

wi reskryptem z dnia 25 lipoa b. r. do L. 4£ »74 
koncesję na budowniozegu.

Doktoryzacya. Przed paroma dniami warszawia­
nin, p. Wincenty Józef Karpiński, uzyskał, po zło­
żeniu egzaminów i po obronie dysertaoyi swej p. t. 
„Przyczynek do znajomości kwasów, a mianowioie 
kwasu acctaerj lewego" na wsza^hnioy herneńbkiej. 
tytuł dchiora filozofii somnu. sum lauae

Zmarli. Joanna z Straussów Burelowska, wdowa 
po urzędnikn b. rziozypcspolitej krakowskiej, prte- 

lat 69, zmarła w Krakowie w dnin 9 bm. 
W 8trzelrckim ogrodzie odbędzie się jutro koń- 

oerc muzyki wojskowej 13 pułku pod osobistm  
kierunkiem kapelmistrza p. Hocka.

Z Regulic. Wydatność dzienna zdrojów, przezna­
czonych do wodooiągów krakowskich, ważyła się 
w czerwcn r. b. między 8329 a 9097 i wynosiła 
średnio 8713 metrów sześciennych przy 18 d ml- 
limetraoh opadu atmosfery ornego, w lipeu zaś rt>. 
między 8268 a 8476 i wynosiła Średnio 8371 me­
trów sz przy 150 6 milim. opadu atm

Władze wojskowe starają się usilnie o wybu­
dowanie kolei żelaznej z Chabówki na N ow y-Targ 
do Krościenka, a ztamtąd do Koszmarku Takz» ma 
być poruszaną budowa kolei z Wieliozki do Dobry 
dla ominięcia gór i skrOoenia drogi z Bonarki do 
Nowego - Sąoza o sześć mń.

Nlanewra krakowskiego batalionu artyleryi wało­
wej z oiyoiem nabojów ostrych, odbędą się w «ko- 
licaoh Mogiły w dniu 14 b. m w rannych godzi- 
na cli.

Do Towarzystwa im St. Staszica przystąpili 
ostatniemi czaay W. Koth i S. U rich , lekarze w 
Bóbrce; L SkarLkowbki i G. Małyk, nadrtrałnioy 
skarbowi w Próchniku; W. Mantuam , nadkomisarz 
magietratn we Lwowie, ke. Jacek MajeWBk:, przeor 
Dominikanów w Borszczowie; ks. Erazm Bratkie- 

Dominikanin, ks Ludwik Kosę, burmistrz w 
Czortkowie; dr. Karol Wągrowski, lekarz powiatowy 
w Czortkowie.

Wydziały Bad powiat, w Bomczowie i Bóbioe 
nabyły w Tow. im. Si. Staszica po 25 książeczek: 
„Moskwa wobeo Unii i Polski"

Zjazd do kopalń wielickich. Dnia 18 bm. urzą­
dza p Franciszek Klein zjazd do kopalń wiellokich 
przy rzęsistem oświetleniu, a próoz tego urozmaicą 
pobyt w podziemiu ognie bztuezne, „jazda piekielna* 
i tańoe w sali balowej. Ponieważ liczba osób, zwie­
dzających kopalnię , jest ograni ozon j  . przeto podaje 
p. Klein do wiadomości, że biletów wcześniej naby­
wać można wyiąoznie tylko u urządzającego wycie­
czkę , lub w handlu delikatesów p. Jana Miki w 
Krakowie, po cenie 2 złr. 50 ot od osoby. Cena 
biletn, upoważniającego nadto do zjazdu i wyjazdu 
maszyną parową, 2 złr. 80 ot.

P. Emil Prcyer, mechanik, znany w naszem tnie 
śoie ze swej praoy snmienuej i prawdziwie obywa 
telekiego poczucia obowiązków, przeniósł się w tyoh 
dniach na stałe mieszkanie do Lwowa. Przybył on 
do Krakowa jeszcze młodzieniaszkiem w r. 1878 na 
wezwanie instytutu teohniozno przemysłowego, gdzie 
zajmował się głównie wyrobem przyrządów nauko­
wych dla gabinetu fizykalnego i machin, — i w 
krótkim ozaaie tak się w zawodzie wyheztałoił, że 
zdobył sobie sławę jednego i  najzdolniejszyoh me­
chaników, a za wyroby i wynalazki otrzymał me 
dale i dyplomy.

Pomnik Tadeusza Rajtana złożony został w po­
łowie pra.,.e w koszaraoh straży ogniowd a to 
oeloin zbadania i przekonania s ię , jak pomnik ten 
będzie w całośoi wyglądał Z powodu nader wiel­
kiej liczby części składowych, zrobionych całko­
wicie z lanego żelaza, będzie potrzeba dłuższego 
czasu jeszcze, nim oały pomnik będzie mógł być
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zestawionym O ile obeotie sądzić muina, będzie to 
pomnik impuuu^uj, tak formą jak i Krmia.ami.

N apraw y w  Sukiennicach. W dalszym cyklu 
resiaur&oyi Sukiennic będą musiały być jeszcze te­
go roku wymienione iynny dachowe i inaczej do 
rynien epadowyolt wprowadzone. W oiągn ostatnich 
bowiem deszczów, wskutek wadliwego założenia ry- 
o u o  opadowych w atyk&ch, a szczególniej od stro­
ny pałacu spiskiego — dostawało się tyle wody 
do wewnątrz, że ściany i sufity w salach Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych zupełnie przemo­
kły — i gdyby fok przez zimę pozostawione zo­
stały — groziłyby opadnięciom. Naprawi, nie bę 
azie łatwą, gdyż rynny spadowe, kilkakrotnie po­
gięte i w mnr wpuszczone, nie dadzą się bez roz­
bierania m am  wymienić. Również zachodzi potrzeba 
poprawy gsemsow i n^nr, odpadające bowiem z 
nioh kawałki wtpna uszkadzają dach.

PrOaaę p u jjŚ Ć  jutlO  I W kasie głównego gma- 
ohn puozty w oddziale wpłat pocztowej kasy o- 
szozędnoeoi i prenumeraty pism zagranicznych, za­
pytała wozoiaj o godzinie kwadrans na szóstą pe­
wna poważna stanowiskiem owem osoba; „Czy pa­
nowie przyjmują tn przedpłatę na wszyetkie pisma 
franom kie?" — Urzędnjący kasjer odpowiedział: 
„Proszę przyjść jutroI“ Interesant wymienił nazwę 
dziennika, który pragnie zapieanmerowaó, „Nic 
mam czaan, powiedziałam przyjść jntro" — oihknał 
go zirytowany urzędnik. „Ja d z i ś  przyszedłem" — 
oświadczył spokojnie p N. — nPac urzędujesz do 
azóztej, tj. jęsąpze przez trzy Kwadranse, a latem 
może czas się znajdzie. Wszac pan i dziś jeat obo­
wiązany spełnić mą prośbą."

Po tycn słowach nerwowy p. kaeyer wpadł w 
f n r y ę ,  dowodził, że interesant obowiązany jest n ie  
przeszkadzać mn i przyjść jutro, zawiesił urzędowa­
nie, odgrażał się nawet policją. Trwało to blisko 
do godziny 6, dopokąd nie z ja w i ł  się  znany ze swe) 
obowiązkowości i łączący uprzejmuść z puwagą na­
czelnik poczty p D. i nie przywołał D ieokrzesan tgc  
kasjera do porządku, osobiście nadto  załatwiając żą­
danie p. N.

Nie śle by jednak może była dać nrlop nerwowe- 
m«r kksywoWi i zalecić mu kniacyę hydropatyczuą; 
powróciwszy z tauiego urlopu zdołałby może brać 
przykład z wzorowego postępowania zwierzchnika 
swego.

RetylM teant in paca. Na zarzut, jakoby przy 
kopaniu ijowów pod rury gazowe nic uszanowano 
należycie ludzkich szozątKĆw, tn i owdzie napoty­
kanych, a zwłaszcza na nlicy Garbarskiej, zarząd 
gazowni miejskiej przy srał wyjaśnienie, że kośni 
ludzkie, znalezione w nlicy Łobzowskiej i Garbar­
skiej pny  Bndawie, co do których nie było wąt­
pliwości o ioh pochodzeniu, twiezlono w dwóch pa­
ki ih kszu łtn  trumien na cmentarz, za wiedzą fizy­
ka miejskiego dra Buszka i w asystencji delegowa­
nego nrsędrilka pochowano na ziemi poś vięconej.

Kopiąc dalej r ulioy Garbarskiej ais napotkano 
ja t ani esoszek, ani w ogóle ludzkich kości, leoz 
kostki, zdaniem znawców, zwierzęco, drobne i ozar 
ne, na które zgra-a wyrostków i włóczęgów z taką 
chciwością się rznea, ie  się jej opędzić niepodobna.

C Sprawie wadowickiej pemieszoza szereg arty­
kułów, zawierających bardzo ciekawe szozegóły z 
aktu r skaran ia E w yer  Warseamki.

PdhOr m a  fotoplaStyCZna obrazów stereoskopo­
wych przy ulioT Sławkuwskiej cieszy sie znacznem 
pcwodseniem. 97 dnżym, doskonale oświetlonym 
stereoskopie przesuwa s.ę przed okiem siedzących 
dokoła widz p a  kilkadziesiąt pięknych fotograf j. — 
W bieżącym tygodniu wystawione będą widoki oko- 
lio nadrrńskioh. (Wystawa ta nie ma nio wspólnego 
z bohomazami, jauie się widzi w jarmarcznych bu- 
daoh. lecz jest rzeczywiście interesującą.

Sprostow anie. P . I s e n b e r g ,  o którym donie­
śliśmy onegdaj, że „ s k o n f i s k o w a n o "  u mego
cuk<erki, jako szkodliwe zdrowia, prcstnje dzisiaj 
tę wiadomość, twierdzao. iż -rtięto je tylko do a- 
nalizy, która, zdaniem p. I., nie miała wykryć 
o.koJliwych snbstaneyj.

W powrocie Z Francy i. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych,, ogłasza, ii  austryacey poddani, wraea- 
jąoy z Paryża pizez Lotaryngię, na granicy nie­
mieckiej bezwarunkowo wykazać się maszą paszpor­
tem w i z o w a n y m  p r z e z  o e s  n i e m i e c k i e  
poselstwo ■ Parytn.

S tftortelny Rkok skazanego. Straszliwy dramat 
ra śsg n ł się onegdaj w oze3kńm mieście Zuaim w 
cMiota sądn. W gmaohu sądowym w popołudnio­
wych godzinach odbywała się roiprawa karna prze­
ciw wyrobnikowi Glocke, oskarżonemu o niebezpie­
czne pogróżki przeciw jednemu z radnych gmin; 
Sąd wydał wyrok, eka*,ujący obwinionego na 7 mie­
sięcy więzienia. Obwiniony słuchał wyroku ze spo­
kojem, wszelako gdy przewodniczący skończył czy­
tanie , zbladł nag le, po-itał drżeć na całem ciele, 
poczem jednym gwałtownym ni nem rzneił się ko 
otwartemn oknu i zanim obeoni i służba sądowa 
przeszkodzić temn mogli, skoczył z wysokości drn 
giego pięt-a na brnk uliczny. Śmierć nastąpiła na 
miejecn. Nieszczęśliwy zostawił niezbopatrzoną żonę 
i troje drobnych dzieoi.

Artykt/czne wędrówki. Audriolli, znakomity ry­
sownik warszawki. wrócił z jednej wycieczki kon­
nej , przedsięwziętej w celach artystycznych, i pra­
wie zaraz pnszcza się w drugą. Pierw sza. przez 
Proszowskie, góry Świętokrzyzkie, Babkę, Szczawaioę 
aż na granicę węgierską, poszła wybornie, przyno­
sząc znaczne artystyczne plony, a nie przyprawiając 
o na,mniejsza szkodę żadnego zarówno z dwn jak i 
z czworonożnych uczestników. Droga lamierzona 
wyoiei zk a , w której bierze udział także br. Bene­
dykt Tyizkiew:cz, ma się odbyć z damami.

Na podobną wyoieczkę artystyczną wj brał się pie­
sze zuauy nasz kompozytor Jan Gall w towarzy­
stwie cenionego krytyka i filologa, iłomaoza „Calde­
rona", p. Poręlowioza ; wycieczka ta prowadzi i  pod 
Białej do Zakopanego.

Cenne wykopaliska odkryto nieopodal Orrieto, 
jak donuszą z Rzymu. Znaleziono posąg bronzowy 
cesarza Geta brata C&racalli, który kazał go zamor­
dować, era* grób lnmbardzki z żelazną zbroją i ko- 
sztownemi złotemi ozdobami. Wszystkie te przed­
mioty sprzedane zostały mnzeum nowojorskiemu za 
270.000 fr.

Ciekawość indyków jest rzeczą znaną, a nieda­
wno oddała niemałą usługę Kardynał książę arny 
biskup Ołomuńca hr. Ffirttenberg, podczas prie- 
cłndzki w okolicach zamka swego zgubił najkoszto­
wniejszy ze swoich pierścieni — pierścień bisknpi. 
AroyhUknp na razie nie spostrzegł zguby, zauważył 
ją dopiero później i wnet zarządził jaknajśmślejflze 
posznkiwania, lecz okazywały się one daremnemi; 
przetrząśnięto nawet pokoje aroybisknpa, lecz napró- 
żno. W kilka dni później zauważono szozególne za­

chowanie się indyków domowych. Zbierały się one 
codzienne na pewnym punkcie przeznaczonego dla 
nnh trawnika i z trudnością pozwalały sie ztamtąd 
odpędzać. Siały kołem, wpatrzone w ziemię, newo- 
łnjąo się głośno wzajemnie. W końen jeden z loka 
jów arcybiskupa zanwaiył także te sejmy iudyoze, 
a zaoiekawioDy wsunął się między skrzydlate gro­
no i odkrył na trawie Lkrząey się pierścień, który 
budził takie zajęcie w indykach. Cenną zgubę lokaj 
zaniósł niezwłocznie swemu panu, który z wielkiem 
zajęciem słuchał szczegółów zn lezienia klejnotu.

Kongres młynarzy. W powodzi kongresów, któ­
ra od początku wystawy zalewa Paryż, pomieszczo­
no również kongres międzynarodowy przemysłowy 
i handlowy młynarzy, który odbędzie się w dniu 
20, 21 i 22 bm. w ogrodzie Tuileryjsklm. W cza­
sie zjazdu urządzoną będzie wystawa zbóż i przed­
miotów, mających styczność z młynarstwem. Infor­
macji w sprawie kongresu udziela sekretarz komi­
tetu urządzającego kongres, a zarazem dyrektor mie­
sięcznik i francuskiego La Meunene franęaise, 
place da Lourre, 6, w Paryżn.

W Panteonie złożono już zwłoki trzech ozdób 
F rancyi: Carnota, Marceau’a i Latoura d’Anvergu3, 
pomiędzy nieśmiertelnymi. O przystrojenia tego wspa 
niałego przybytku z ckazyi przewiezienia zwłok, 
podają pisma frauenskie bliższe szozegóły. Katafalk 
o wysoaOSci 5-metrowej, wzniesiony w przedsionku 
świątyni, ozdobiony był lichtarzami i chorąciowkami. 
Dolną jego częśó osłaniała draperya z białego je­
dwabiu z freu Izlami srebrnem i, na której wyhafto­
wane były tarcze z iuicyałami B., T. A., C. M. 
Górną część osłaniał niebieeko-biało-czerwuuy we­
lon. Oprócz chorągwi, prżybytek przyozdobiony był 
w baldachim, z którego spływały ozarne wstęgi, 
obijane srebrnemi gwiazdami, wijące się naokół ko - , 
lnmn. Naokoło kalafalkn stały ław ki, przeznaczone 
dla delegacyj Izby. senatu i wszelkich kurpor&oyj; 
dla potomków zaś de La Tonra, Mirceau’-  i Car­
nota, dla ioh rodzin, dla prezydenta rzeozypospoli-, 
tej netawicno krzesła, czarnym pokryte aksamitem.

Wnętrze panteonn wybite było zupełnie czarno i 
ozdobione trofeami, tak eamo i krypta, w której 
znajdują się grebuwoc. Każdy z tych grobowców 
otrzymał napie osobny. Czterdziesty pułk liniowy, 
który Odbywał straż honorową podozas uroczystości, 
był pułkiem generała La Toura. Jeszcze dziś pa­
nuj 9 tam zwyczaj, że corocznie 24 czerwca, jako 
w dnin śmierci generała, wywołają jego nazwisko 
przy wieczornym apelu w każdej sali sypialnej, a 
najstarszy z żołnierzy odpowiada: „Legł na pola 
chwały." Z pułkiem powyższym przymaszerował 
tatże do panteonu pierwszy pułk inżynierski i od­
bywał straż honorową, ponieważ do niego należał 
Łazarz Carnot.

Resztki polegLgo na barykadach 2 grudnia 18&1 
Baudina odkopane zostały 3 bm. i przewiezione z 
cmentarza Montmartre do panteonu. Wykopano je 
podług przepisu: po zamknięoin cmentarza i zacho­
dzie słońca. Resztki te wykopane zostały jnż raz 
25 października 1872 z dawniejszego grobu i zło­
żone w nmyślnie przygotowanej trumnie metalowej. 
Najbliżsi tylko k ‘owni towarzyaijli trumnie do pan­
teonu.

Hotele W Szw&jcaryi. W helweokiej rz«ozypo- 
spolitej istnieje spora gromadka zajazdów wszela­
kiego rodzaju, bo przeszło 1000. W tych mieścijsię 
jeszcze większy zastęp łóżek, gdyż 58.000 ud naj­
wspanialszych mahoniowych co zwyozajnych żela­
znych. Ilość ładzi, zatrndnionych w ow/ch hotelach, 
stanowi armię szesnastotysięczną. Całkowity dochód 
roczny hotelarzy przewyższa niekiedy sumę 4 2,400 000 
franków, czyli jest większym od bndżetn samej 
Szwajcaryi. Z owyoh 42,400.000 odpadają na wy­
datki 28,800.000 fr., reszta pozostaje w kiesze­
niach szczęśliwych właścioieli. Owe wydatki zaś 
rozkładają eię również na olnrzymie, szozegółowe 
pozycje. I  ta k : w przeszłym rokn BpotrzebcwaDO 
wina za 2,800.000 frauków, drub a za 1,740.000 
Ir., ryb za 1,000 000 fr., jarzyn za 800.000 fr., 
kawy za 480.000 f r , cukru za 400.0110 fr., her­
baty za 192 OUO fr. Te towary były sprowadzone 
po większej rzęśoi z zagranioy. Za krjjone arty­
kuły spożywcze zapłacono ogółem 18 milionów fr., 
Szkoda, i to wielka, że dla brakn wiarogodnyoh 
źródeł, niepodobieństwem iest podać, choóby w 
przybliżeniu ogólna sumę napiwków, dawanych przez 
gości służbie Wyniosłyby one również kilka mi­
lionów.

We w t o r e k  13 sierpnia: Pierwszy gościnny 
występ p. Maryana Almy, tenora opery ki. w Ber­
linie, „Straszny dwór", oper w 3 aktach Mo­
niuszki.

Podziękowanie.
Zawiązany z ramienia Bady powiatuwej chrza­

nowskiej komitet w celu niesienia pomocy nieszozę- 
śliwym pogorzelcom gminy Zagórza, nawiedzonym 
Btrsezną klęską pożarn w dniu 11 lipca br., zwró­
cił &ię do ofiarności pnblioznej z prośbą o ndziele- 
nie zapomóg wszelkiego rodzaju dla tych zrozpaczo­
nych ludzi.

Usiłowania komitetu uwieńczone zostały dość po­
myślnym skntkiem , gdyż do dnia 4 sierpnia br. 
zebrał dla pogorzelców za pomooą składek ogólną 
soraę 1272 złr. 28%  ot. w gotówoe, sto sztuk 
drzewa, nieco odzieży i bielizny.

Za te szlachetne datki składa niniejszem podpaś, 
ny komitet scczere podziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom.

W szozegóinuści zaś dziękuje najuprzejmiej podpi­
sany komitet Wysokiemu Wydziałowi krajowemu za 
Udzieloną zapomogę w hwooie 200 złr.; Arturowi 
hr. Potookiema za udzielony zasiłek w kwocie 50 
złr. i dostarozeuie drzewa Da wypłatę w 10 latach 
z opustem 10% ; następnie Adamowej hr. Potookiej 
za ndzielone wsparoiu w kwocie 100 złr. i przesła­
nie fnry chltba dla zgłoduiałyob pogorzelców; nie­
mniej p. Henrykowi Loewenfeldowi z Londynu za 
..spaniałooiyśluy datek w kwocie 300 złr.; Gware- 
otwu węgla kamiennego w J&worznin za udzielone 
wsparcie w kwocie 100 złr.; p> Julianowi Florkie- 
wieżowi z Młoszowy za udzieloną pomoc pieniężną 
w samie 50 złr. i dostarczenie 100 sztuk drzew a; 
Antoniemu hr. Wodziokiemn za datek pieniężny w 
Kwocie 50 złr. i ks. Walentemu Skiminie, probo- 
szozowi w Bolecbowioacb , za pieniężny zasiłek w 
kwocie 25 złr.

Wszystkie dotychczas zebrane składki wystarczy­
ły atoli zaledwie na pierwsze niezbędne potrzeby i 
otarcie łez w pierwszej chwili nieszczęśoiem dotknię­
tych ofiar, lecz nie mogą one być nważane jako po­
moc do odbndowenia się. Ze 120 właśoioieli budyn­
ków przez pożar zniszczouych otrzymało zaledwie 
30-tu wynagrodzenie asekuracyjne, 20-tn zaciągnęło 
pożyczki hipoteczne, a 70-cin znajduje tię w rozpa- 
czliwem połeżenin bez żadnych środków do odbu­
dowy.

W celu ułatwienia w odbudowania się gminy Za­
górza postanowił komitet ratnnkowy zakupić kamie­
niołom, mogący dostarczyć pogorzelcom potrzebnych

Ziemniaki za h e k to l i t r ....................
Jaja za k o p ę ......................................
Masło za g a r n ie c .............................
Spirytus na 95* Tiulesa za hektolitr 
Okowita na 80° „

2 — 2-20
1 15 120
2 7ó 3—

7 5 -
7 3 -

ip w tn eżen la  msteorologicznc
(podług Obserwatorynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 10 sierpnia.
wczoraj 

g 10 w.
dziś 

g 6 rano
dziś 

g. 2 i op.
Ciśnienie pewietrza 

(zred. do 0") 741 .5mm 740.4mm 739.4 <nm

Temperatura 
w stopniach Celeineza + 1 8 ° ,0 +  13®, 4 +23®,8

Kiernnek i moe wiatru 
(0 == cieza, 10 burza) N I N l 8W 1

Wugotncac względna 
(w odsetkach) 75 1' ,u 10 87®/0 52%

Stan nieba 
0— pog.; 10 zud. pochm. 10 5 7

L w a g i :  Barometr opada przy zmiennych i l«k- 
kioh wiatraoh. Dalszy stan nieba pozustauie prze­
ważnie pochmurny, od ozasu do czasn deszcz, miej 
scami z burzą.

oiegramy „Nowej Roformy!1
Lwóst', 10 sierpnia. P  starosta P ł a z i ń s k i ,  

w y b r.jy  posłem z małej posiadłości powiatu pil- 
zneńsAego, m a n d a t u  n i e  p r z y j ą ł .  Skut­
kiem tego będą w najbliszym czasie rozpisane 
r o s ę  wybory.

Wiedeń, 10 sierpnia. Cesarz oi ecnym był przy 
otwarciu m u z e u m  p r z y r o d n i c z e g o .

Wiedeń, 10 sierpnia. Wczoraj przybył tutaj na­
m iestnik B a d a n i

Graz, 10 sierpnia. N ie 200 lecz 400 robotni­
ków aresztować kazał wczoraj starosta w Tritail 
za to że pomimo jego wezwania, nie chcieli się 
rozejść. Aresztowanych odwieziono osobnym po­
ciągiem do Cylei.

Budapeszt, 10 sierpnia. 3000 robotników n- 
chwaliło na odbytem zgrom adzeniu, aby od wła­
ścicieli kopalń węgla z a ż ą d a ć  p o d w y ż s z e ­
n i  p ł  a c y i zm niejszenia czasu pracy. W ra­
zie odmuwy rozpocząć się ma b e z r o b o c i e .  

Berlin. 10 sierpnia. Królowa W i k i , o r y a

Karz wjwzi
dnia 10 sierpnia 1889. aa»tr. 

złr. | et.

Zjbdneczony dług w papierach . . 83 60
Zjednoczony dlng w srebrze . . 84 85
Austry&cka renta z ł o t a ......................... 109 75
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) . . 09 55
A lcye  b a n iu  austro-węgierskiego 909 —
Akeye kredytowe ............................... 304 75
Londyn .................................................. 119 70
S r  bro . . . —
20-to frankówki za sztukę . . . 9 61
Dukaty a u s t r y w - k ie ............................... 5 68
Banknoty b an k i uioiniec. za iuO m. bu 50

przyrzekła, ulegając prośbom cesarza W ilhelma, 
kamieni “brz^ opłaty i l U r u ?  ‘l i p n i e '  *e o d  J a m u  w i « ,  t ,  - Berlin: *

Ola bardzo biednej rodziny, obarozonej kilkor­
giem dzieci, złożyli dziś w Administr&oyi N . R ' f  
pp. A. W. 1 złr.,1, iużynier P. 1 złi., Ł. 50 ct., 
K. 50 c t , W. 30 ot., J. 1 złr

S k ład k i. Na sprowadzenie /.v.łok Ad. Mickiewicza 
nadesłał p. Andrzej Wioch uaozelnik ataoyi w Hucisku 
1 złr.

Repertonr teatralny

W n i e a z i e l ę  11 sierpnia: Przedostatni w>
stęp p. Adolfiny Zim ajer: „Pierścień rodzinny 
peretka w 3 aktach Audrana.

W p o n i e d z i a ł e k  12 sierpnia: Benefisowe 
przedstawienie na dochód członków chóru męskiego 
i żeńskiego i orkiestry: „Mikado", operetka w 2 
aktach Snllivaua.

cegielnię, któraby dostarczała im cesły przez nich 
surayoh wyrabianej — i wreszcie z.kopić kawałek 
gruntu w tym celu, aby pujedyńcze budynki, które 
byty skupione, rozstawione być mogły na więkizej 
przestrzeni.

Atoli komitet ratnnkowy tnajduje się w trudm m 
położeuin i nie jest w możności zamiarv te do po­
żądanego ekntkn doprowadzić, gdyż wyczerpawszy 
dotychczas uzbierane fundusze na piei wsze niezbę­
dne potrzeby pożarem dotkniętych ofiar, nie rozpo­
rządza odpowiedniemi środkami pieuiężnemi.

Dlatego też podpisan} komitet pragu )o udzielić 
pogorzelcom gminy Zagórza skuteozną pomoc w ry- 
chłem udhndowanin się i odczuwając okropne poło­
żenie tyoh nieszczęśliwych ofi«r, żyjących w nieopi­
sanej nędzy i mieeikając-oh bez dachu pod gołem 
niebem z drobnetui dziećmi, —  odzywa się ponownie 
do ofiarności publiotnej z gorąoą Drośbą o łaskawe 
jakpajspieezuiej&ze udzielenie zapomóg wszelsiego ro­
dzaju , a w soczególnośoi w pieniądzach, materya- 
łseh budowlanych , ziarnie na zasiew i pas r dla 
bydła.

Wszelk', oboóby najmniejszy datek, stanowić bę­
dzie prawdziwe wsparcie dla tyoh nieszczęśliwych 
ofiar, które z niowygasłą wdzięoznośoią pomocy tej 
wyczek iją,

O nadsyłanie datków uprasza się pod adresem *. 
Ks. kanonik Papuziński, proboszcz w Babiouoli, po- 
ozta Lipowieo.

Członkowie kom itetu: Bieńkowski Ignacy, ks. 
Bujański W im enty, Dyęulski W ladyrław, Ma- 
cuda Jan  wójt, Notooryta Wincenty, ks. Papu- 
eiński, dr. Retinger Jósef, Ssybalski Mieczysław, 
Tworowski Gustaw, Zdebik M adej, Loewenfetd 
Bruno,

Dział ekonomiczny.
T a r g  n a  K l e p a i z n .  (Spinwozd mie N, Reformy.) 

Kraków, 9 sierpnia.
Płaoono za 100 kilogr. netto : od do_

fe z e n io a ................................................  8 »75 9-25
Z yto .................................................................... 8'60 ° —
Jęczm ień ....................................... - . 7-10 7-60
O w ie s ...........................................  • • 7'20
O r o c h ......................................    12 --
Tatarka .....................................................  H 1-
P r o « o .......................................................... 6 50
Fasola............................................................. 9'— 12’—
J a g ł y ..............................................................I I -— 14-—
S i n u u ..............................   4 ,JiO
S ło m a ..........................................................  2o“
Koniczyna na passę xa 100 kilogr. stara . *uO

Paryż, 10 sierpnia. A jent boulanżystowski 
M e n d ■ o n, którego wczcraj generalny prokura­
tor nacechował wobec trybunału ja to  osobistość 
podejrzaną, oświadcza dzisiaj we France, ie  
jest to infamią, a France dodaje ze 8W6j strony:

M endion dostarczył rządowi listów i doku 
montów tego ro d za ju , ie  F rancya i Bosya 
nabrać mogły przekonania o z d r a d z i e c k i c h  
p l a n a c h  N i e m i e c ,  czem sprowadził M andion 
z e r w a n i e  p r z y m i e r z a  n i e m i ec  k o-r o- 
s y j s k i e g o.

P aryż , 10 sierpnia. Na początku drogiego po­
siedzenia trybunału »enacLiego większa częBĆ 
krzeseł na prawicy była nie zajęta. A poniev oi 
każdy se n a to r , który nie przybywa na posiedze­
nie, traci prawo głosowania przy wydawania wy- 
r o k a , można przeto wnioskować, ze dotychcza­
sowi przy.jai ie lt Bou]°.ngara w senacie zamyślają 
oddać go jego losowi.

Pary4, 10 sierpnia Dzisiaj skończył prokura­
tor pańi twa oskarżf nie przeciw Boulangerowi 
Przytoczył on w oczy bijące dowody, że Bou- 
langer jn i  j»^o g en Drał w C l e r m o n t - F e r -  
r a u d  zajął się polityką wyborczą i utrzym ywał 
t j n  ą k o r e s p o n d e n c j ę ,  która była przy- 
gotowanium do z i m a c  h u  stanu.

Najbardziej obciążające są doknm enta, które 
objaśniają z n o s z e n i e  s i ę  B o u l r n g e r a  z 
k s i ę c i e m  W i k t o r e m .  Pośrednik ich, niejaki 
B o u I e t, pisał do Boulangera, że książę przyj­
muje go za narzędzie do zcmachu stanu, który 
„ k o n i e c z n y m  j e s t  w o b e c  k o n s t y t u ­
c j i ,  j » i ą  n a m  d a l i  O r l e a n i ś c i . "  Spra­
wi ło to wielkie wrażenie i wywołało poruszenie 
wśród członków try b u n a t .

Znaleziono lis t znanego bonapartysty Leaudri 
następnjącej t re śc i: Zachowajmy w sercach
okrzyk: nii ch żyje cesarz, a wołajmy na ulicach: 
niech żyje Bonlanger. Na ten list Boulanger od­
powiedział listem dziękczynnym.

W dalszym toku wywodów przytacza prokura­
tor ciekawe szczegóły o stosunkach Boulangera 
z osław:onvm anarchistą Morphy, którego zrobił 
Dwoim prywatnym  sekretarzem . W reszcie przy­
u cza  prokurator zeznania dwu świadków o u s i­
łowaniach Boulangera, aby się zbliżyć do urzę­
dowych sfer w Niemczech. W tym celu został 
wysłany R osjanin  nazwiskiem Cyon dc bankier* 
berlińskiego Bleichroedera z]prośbą aby ten zape­
wnił Bismarka, że agitacja bulanżystowska zm ie­
rza nie do obalenia repub lik i, lecz do przetwo­
rzenia jej w repnblikę z konsulami na czele.

Ten punkt oskarżenia wywołał w ioli» se n ­
sac ję .

W ywody swoje zakończył prokurator wśród 
powszechnego wzburzenie w sali wyjaśnieniem 
źródeł, skąd Boulanger czerpał środki finan­
sowe.

Paryż, 10 sierpnia. Pogrzeb Feliksa Pyara 
odbył się z współudziałem bardzo licznej publi­
czności, która wznosiła okrzyki na cieść kom uny 
i socyalrej rewolucyi.

Londyn, 10 sierpnia. Gabinety londyński, 
berliński, wiedeński i rzymski odrzuciły w e­
zwanie rządu greckiego, wyrażone w nocie osta­
tniej o spraw ie kreteńskiej, bo nie ma żadnego 
powodn do mięszama się w tę sprawę, k tóra 
tylko sułtana i Kreteńczyków obchodzi.

K n m  telegraliozne. 
aar r- K i n i d N l *  l a d  4», A. a  b e l  * J .

Odpowidazialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 

Wydawca: D r ,  L e s ł a w  B o r o f i s h i ,

Rubryka „Nadeałane" nla peonodzl od rtodak- 
oyl, ktćra toż żadne] odpowiedzialności za n \ 
nit przyjmuje

NADUSŁANE.

Dla głuchych. Osoba, nleozona pojeJyńosym śtod- 
s em i  23-letniej głnehoty i stnmn w lesaeh, prse- 
syła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże ku racji 
w języku niemiei kim Adres Institut fflr Tanbe, 
Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (362 6 6)

NADESŁANE

Ł powodu wyjazdu w eelaeh naukowyuh de 
Berlina przestaję ordynować z diriem 14 Sier­
pnia, rozpocznę zas z dniem | września

D r .  J u l iu s z  B a n d ro w sk i,
2002 1-3 luk-.i dentysta.

NADESŁANE

Dr.
Jan Przesm ycki

wisaecli nauk iek sn lrid i
OMi&dł 1972-8

w  G o r l l o a o ł i .

K .

NADESŁłNE

w® *j wszy że ogólne zgromadzenie, zwołane 
na dzień 6 lipca br celem uchwalenia rozwiąza­
nia Towarzystwa i likw idacji jego majątku nie 
mogło obradować s powodu braku kompletu

B a d a  nudaureza
Towarzystwa ochrony T atr Polskich, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie zaprasza Szanownych Człon­
ków owarzystwa na

Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie w Krakowie dnia 2 4  c i e r ­
p n ie *  1 8 8 9  o godzinie 4 popołudniu w aali 
posiedzeń Rady m isita .

Porządek dzienny niezmieniony obejmuje*
1) w ybór przew odniczącego,
2) wniosek Rady nadzorczej o rozwiązanie To­

warzystwa i zwrot udziałów.
myśl §. 21 statutu zgromadzenie to obra­

dować będzie bez względu na liczbę obecnych- 
Sdekretarz Przewodniczący

Dr. Lesław Boroński. Eu, facky oattguw 
(1909 2 4)

K raków , dn ia  10/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraakówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41/i°/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligaeye indeinn. gal. za złr. 100 k. m. 
4'/i°/o Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
obi0 Obligi komunalne , „ . I Emig.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
f l .  » » » „ „ H Em.

0 B ” n n n
»°/o - ..........................
$lo
5°/o

t u

„ Banko hip. z Drem. 10°/o 
„ „ „ zwr. za 40 lat
, Król. Pol. za rubli 100 

fikwidao. „ „ „ luO

Lwów, dn ia  7/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/,0/, Listy zast. Bankn kraj. za złr 100 
5°/„ Listy zaBt. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
41/i°/0 n „ * „ „ za złr. 100
4°.. „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
5"/0 Obiigacye indeinn. galie. za zł. 100 m. k. 
5ęig l.blig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4‘/i°/o Obligaeye pożyozki kraj. za złr, 100

płaoą [żądają

122 25 
58 

9 48 
104 25
96 25 

104 -
97 50 

100 25
96 — 
93 —
98 50 

100 75 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

277 — 
100 -

97 75 
100 70
98 70 
92 30

104 
100 50 
96 501

123 50
59 -  

9 54] 
106 -
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 —
99 25 

101 50 
104 25 
100 75
97 50
88 50

281 — 
101 —

98 75 
101 7C
99 70 
93 80

105 — 
101 50 
97 50

W arszaw a, dnia 8/8. 
(Be* bieżącego kupona.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
t°/8 Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/o .  « ,  HŁm. „ „
5°/0 » » HI Bm. „ „
5°,o » „ IV|Em. „ „

100
100
100
100
100
100

5°/,
5°/,
n
5°/,
h
ł / i
5°/.

Wiedeń, dnia 8/8. 
O b l i g i  d f n g n  p a ś s t j w a

(bez Leżącego kuponu.)
Renta anstr. papier.

n „ Brebrna . .
V „ złota . . .
v n papier, nowa

Losy z r. 1854 na 250 złr.
„ z. r. 1860 na 500 złr.
„ z r 1860 na 100 złr.
„ z r. 1864 bez %  całe
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 

za

za
za
za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obligaeye korony węgierekiej.
4°/0 Renta z ł o t a .........................za złr.
S°L Renta papierowa . .
5°/0 Obl.k.O»ib. z 1876 w zł. . 
Pożyozka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4*/„ Losy (Jinańskie(Thei»s-Reg.) „

za złr.
100
100
100
100
100
100

płacą żądają

83 90 
85 05 

109 90 
99 75 

131 -  
139 — 
144 50 
173 SU 
173 30

99 95 
94 80 

112 60 
138 50 
138 50 
127 25

98 15 
88 60 
98 25 
96 25 
95 50 
9o 30

84 10
85  25  

110 10
99 95 

132 — 
139 50 
145 — 
174 40 
174 40

100 15 
95 — 

113 20 
139 50 
139 50 
128 —

Obllgaoyo Indemnizaoyjno.
5°/0 Ob1, ind. Galieyi . . . zalOOm.k.
5°/0 Oi 1. ind. Baków. . . . za luO m. t
6°l0 011. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4"/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr,

Liuty zastawne.
4 V /„  Boden-Credit ailgem. ógt. 
3°/0 Boden-Credit allg. óBt z pr. 
5°/0 Banku hip. gal. z 10% pr. 
5% Banka hip. gal. 40-letnie 
5% Gal. Tow. i red. ziem. stare 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
41/*% Gal, Tow. kred. ziem. okr. 
4’/,%  Bank krajowy galicyjski 
5% Bank kraj. obi. komunalne 
4*/,% Banku austro-węgiersk. 
4% Banku anstro-węgierskiego 
4% Bankn hip. węg. z premią

za 77 '. 
za złr. 
za 7Jr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
53 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L o 8 y.
Bndapest. losy Bazylika 
Kredytowe anstr. . .
Clary ..........................
4% Tow. żegl. Dnn. . 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasto Budy) . 
Czerwonego Krzyża anstr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R ndolfa..........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. 
na 100 złr. 
na 40 ztr. 
na 100 złr. 
na 20 złr. 
na 40 złr. 
n a^ lO  złr. 
na 5 złr. 
na 10 z<r. 
na 20 złr.

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

płacą żądają

104 50 105
105 — 106 —
104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101 40
108 50 109 -
103 15 103 50
100 30 100 76
100 90 101 50
93 90 —  —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 —  —
101 75 102 25
100 50 101 —
111 50 112 -

8 30 8 70
184 - 184 50
59 — 61 —

126 — 128 -
24 75 25 25
59 50 60 50
18 75 19 —
12 10 12 50
21 — 23 —
—  — 37 —

O ik O lii  JM.i
6 —  

5 -  
13 — 
1 8 -  
2 1 -  

30 — 
39-80 
12—

1687 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
s7 fr 

1 fr.

Akoyo b u  kaw*.
195
109

A nploba._-.........................na 200 in .
Bankrerein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, ma han ilu i prz«m. na 160 iłrJ305 
Kreditbank węg. ailgem. na 200 złr. 319 
Galio. BanL hipoteczny ba _'W złr. 
Łaenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 słr

280
232
906

Unionbank....................... na 100 złr. 226

Akoyo kelejewo.
Żeglnga na Du aju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoon.

arola Ludwika . .
K oezyoko-Bogamińskie 
Lwowsko-Czerniow. .
Sl iatseieenbahn . .
Lombardy (Sttdbahu)

pa 1050 złr. 
na 210 złr 
na 200 złr. 
na 9uO Ur 
na 200 złr. 
na 200 złr.

W a I ■ t  y.
Dni aty pełne ważne . . . . za szi ik >
20-to Franków k i .............  za sztukę
20 fo M ark ó w k i.............................. za sztukę
Pół-lmperyały ros. pełne ważne za -/tui
Fanty aztei lin - za sztukę
3ai knoty w łO B k ie ......................... za uztnk
Rabie papierów^...................... ta  100 istak

płacą Iżądają

75 126 -
109 25 
305 60 

25 31) oO 
283 -  
232 50 
910 -  

50 226 75

30

375 -  
Co30- 
193 60 
154 75 
236 — 
224 50 
119 -

5 69 
« 59 

II  70 
9 75 

i :  94 
to ió  
15

377 -  
2 5 4 0 -  
1)4 — 
156 25 
23o 60 
|kJ 4 75 
119 60

5 71 
9 63 

11 72 
9 75 

11 91 
47 *5 

133 75

A U G U ST  B A C Z Y ^ iK I
Bantoowo-Komleowy, Kantor wynKUbny

w  K r a l t a w la .1  B r n e k  z r łń i
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J A N  B A J E R  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  1 3 ,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  Ł t l , A \ T i ; i l V . I \  1 ( 1 1  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy. Portemonaiei. i Aloumy, W yroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie,, Szczom- do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztyial, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: syoucby z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szacny, arcaby, domino i t. p.
W szelkie przykopy do bilardów, K ręgle , K u le , K rok iety.

Reparacye wacularzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkiutszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach-
S ł u a d  K a s  o g n l o t r w a l y c t L .  ieu \ 11

15
>0

50

75

r .
50
V,
50

71
65
7f
75

> .
75

M i  P E T K B A E I M

l a b r /k a  m as7 y n  i n a rz ę d z i lO iniozycii
o d l e w a r n i a  ż e l a z a  i  m c  ta ló w

specyalny oddział wyrobu sikawek o p .  i pomp
wy»zoz66'O i-ipa. wieloma medalami 

poleca
Sikawki ogniowe różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóoh i czterech kolach, 
bez resorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy­
stkie z doborowego ma- 
teryału i jak  nastai ‘ o- 

niej wykonaue.
Boozkowozy drewiilane i żelazne nr resoraoh 

, bez e ł^o k r/ na tcłaoh i bez kół, 'pompy 
! ńoir lOizaju i wielkości, tak do użytku pu- 
hucznoifo lnb Pryw»tMK° 1 fabrycznego zaeto- 
■ jane porus:ine ręoznie lub i» pomooą pary.

Ooiiarcsa tfH*elkioKu tudząja maszynowych 
J7tu„ nyeh odlewów do kompletnegu urządza 
młynów, browarów itp. zakładów fabrycznych. 

Sztaoheły do ogrodów, ganków, nagrobków, 
ftłuoy Pod Kanki > aklekieill‘‘ . latarnie, schody 
nrosto i kręoone, k ra t , Jo okien, zlewów, ka­
nałów p.fcnie rury> bl IflK  kuohei.na, piecu itp. 

kawki ogrodowe w ■ iz. dtym fa lonlr 
Wszelki) obatalnnki n.kuteozniają ii? p»d 

v z najwiekes^ airuratno.oią i w naj- 
króte.ym oiaaU pe oenaoh najprij»sępniej»zych.
« i s*yn rolniozyoh, sikawek ogniowych 
Cm i iw ■» J rzM yła na żądanie. 1651 Ib 20

Wypróbowane i lUUO uznań
jf,ko najlepsze uznane o. 
k. nprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega­

rów i reparaoyj

W. Kollmera
w  W iedniu

IX, Serrtteogasse, Ib. L
Najlepsze źródło sprs 

wadcania wszmkiob ga 
r r ^ a  M rJ s a e  tunków zegarków I łaó- 

ouazkiw. 3 la ta  rzetel- 
V  J ‘ M P v  y  nego poraozenla. 1000 

" uznań do jprzejrzonih da­
ją niesbity dowód doskonałośoi myoh segarków. 
Za „ówienia z prowmoyi za zaliozką. C e n y  
g t i t f Ł  Odsprzedająoym 10%. 168 28 106
Ilustrowane oennlkl na żądanie darmo I opłatnis.

B u l i o n
podwójnie mo»uy, *nany w Galieyi * dobrooi j 
stosunkowej taniości, lepimy pewnie od wszy.t- 
kioh fabryoznyoh grobów  tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zw.erzyny wyrabiany, 
poleca JB a ra ą d  d w o r u  L a p s z y n  poczta 

B r z e ż a n y  ( G a i i c y a , .

Przeciw kaszloi i, obrypce, zadegmienln, upośledzonemu trawieniu, 
i iedukrwistośoi, osłabieniu, oraz we wszystkich wypadkaob, gdzie 
zaohodzi potrzeba użyć dla choryoh i rekonwalescentów i rod- 
ka pożywnego dla wzmocnienia, z najlepszym skutkiem 
zosiał użyi/ui. Tenże użyty z  b e r l s a t i |  zastę- „— ' «w
puje k o n i a k  i jest próoz swego dzia- > a l \ l  w*
łania p r z y j e m n y m  n i p i t .  
k t e m  dla iaż .drowego. przewyższa wnzystkie

znane dotąd p r e p a r a t y  
s ł o d o w e ,  przez d o d a n ie  k o ­

n ia k u  n ie  u le g a  z e p su c iu , gdy tym- 
ozasem inne użyte w stanie nieświeżym — ty lk o  

zd ro w iu  szk o d zą .

Liczna uznania j świadectwa do przejrzenia gotowe.

B* uabro ■ w Krakowie
e ia ; ■» Podgórzu

 “7 ," ‘ “r-i w nzoszvWle U p.
Krasu lego; [w Przemyślu u pp. W. K ah li, apt., 1 S. J. Kalicki', apt.; we Lwowie u pp, 
O. T. \,.nk lera , & Staszkiewieza, J. Beisera, >pt., J. Blnmenfelda apt., Z. Ruokera, apt.;

J y ttn  f\ D.SAnmnUn AT Tir . ~ . . - . o T 1-_ * __ O l -
w Kołomyi u p

Ara* * -IB 11 PP' J  Barberowskiego., J WiśniewsLiegu J. Koudolewi- 
7U v r i f P' ^ °a ro g° & Kreisa; w Tarnowie n pp. T. Soharfi.. F. Le- 
1. MUdnera i Sp.; w Rzosz. win u p. A. Kibitza, apt.; w Jarosławiu u p. J.

zi f ilowoacli u pp. 0. Bosenwalda, N. Wotznera Schmidta ~fc Jontina , Ang. Śchlaga ;
W Dąbrowskiego; w Stanisławowie n p. K&lmana Janosa. 1020 4 0

N a w o z y  s z t u c z n e .
Otrzymawszy na całą Galicyę zastępstwo c h e m i c z n e j  lab r y k i  Towa­

r z y s t w a  a k c y j n e g o  w  Z a w ó d  t i u  p o d  K a t o w i c a m i  (Górny Szląsk) 
dawniej Karwia S c h a r f f a  i  S p k i  w  W rocławiu, podajemy do wiado­
mości P . T właścicieli ziemskich, rolników, i gospodarzy, ź e  d o s t a r c z a m y  
n a  z a m ó w i e n i a  w s z e l k i c h  n a w o z ó w  i ^ t u c z n y c h  oraz m ą k i  k o ­
ś c i a n e j  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  bez doliczenia jakiejkolw kk prow i/yi.

Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne narzędzia 
i UAaww) uy rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Kar­
linie 1 Wrocławiu. 1742 7 o
Cenniki tak pierwszych jakotei i drugich rozsyłamy na iądanie franco i gratis.

D o m .  k o m i s o w y

Banku galicnskiuyo dla handlu i przemysłu w Tarnowie.

P R A C O W N I A
w y r o b ó w  Ś l u s a r s k o - m e c h a n i c z n y c h

B r a c i  K o s o b u c k i c h
I w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  k l o r y a ń s k i e j ,  L .  Ś 9 <

' ursądzona wc Jług najnowszego i najpraktyczniejszego systemu, na sposob zagraniczny,
, zaopatrzona w wszelkiego rodzaju maszyny pomocnioze, poleoa się Szanownej P. T. Pu- 
1 blioznośoi, iż podejmujemy się wszelkioh robót maszynowyoh , jakoto: reperacyj pras,
1 " W y "  drukarskich , introligatorskiob aparatów dc wody sodowej, rapernoy] i usta 
, wlania transmisyj; nstawiamy i reperujemy wodociągi, oraz podejmuji my się wszelkioh 

robót tokarskich z żulaza ■ mnogo metalu, >yu tamy ‘ Pn I matryce.
Oprócz, tego podejiuUjcmy sî  wlększyen rabót budowlanych po bardzo przystę- 

! pnyub cenach. Wyrabiamy haikony, balustrady schodowe, kraty, baryery na groby itp.
Przytem wyrabiamy zaimki do orzw i, hienstepojące zagranioznym tak pod w^gle ' 

I dem oeny, jakoteż i i rało.» , które .  Iznaozone zostały na Wystawie krnjowej w 1887 roku . r** riry judalem o- k M nmsretwa handin.
Wszelkie Lamówiefti* wykouuj«ny z jak najwiętsi;ą dokładnością w ośnieżonym 

) hmsie i po umiarkowanych oenaóh. -, -  Z staeum ie-u
1711 8 10 B r a c i a  K o i i o b u c c y .

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu a  i r u -  
Hh w I 1 kil( (**w "  7 zł,. 50 cen!

Nr. 1 . Z same! zwierzyny i drobin 1 kilo 
jXr 50 centów.

Ńr. 2 . Z oielęoiny, drooiu, wołowiny 1 k'
5 złr. 5C centów__________________15 77

na wypłaty miasiuzne
sprzedaje po oenaoh umiarkowanych

Kam /», J U  kapoport
Krakuw, ul św. Anuy, 4. 1VJOO 7 o 

Wydaje się dotyoząoe obiigi podpisane-prze.
towarzystwo akeyjne z tri i'łonowym kapitałem.

F o r t e p i a n
Bo8endorfera, w bardzo dobrym stanie , zaraz

sprzedania. 1948 2 2
Adres : Wieliczka, ul. Krzyszkowska, L. 328.

| Nie ma bolu zębów
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O pactw a r SOUŁA.O (G irou d e)  
u o m  1WT a .< 3 -T7B l t iO a n ! f B ,  P r z e o r ,

2 mbduli do,o: w Brukseli I 180 r. I w Londynie 1814 r., nnjwyłaze nagrody | 
W y n a l e s l o n y  w  ro fc u  1 3 7 3  Przez P i o t r a  R o a r t a n a .

„Codzienne użyoie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów ruzpuszczonyoh w pół szklanki 

i wody zapobiega i leczy prór inienjo zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i ntwier- ‘ 
dza dziąsła wybornie. 712 20 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni t 
Łom zwraoajac ieh uwagę na te . starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy zi środków l -oz Tiyol. i 

I jody.11. za| obiegi,|ąi yoh wszel. oierpienioni zębów “

S B G U J I N
Z najduje się we Lwowie w apt. pp. M ikolascha, W ewiórkowskiego, | 

B lum eufelda i w składzie perfum  J . Ja h la  ; w K rakow ie w apt. pp. 
R edykat W iszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

3, ulioa Huguerie, 3, 
B o r d e n u x ,

4§ ji  I W a ż n e  i  n i e z b ę d n e  d l a  b u d u j ą c y c h !  ^
Jedyny pewny żrodeh na zasadzie dokonanyoh prób.

 C. k. Austro-Węgierska, jakotei Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

B S S I C O A T O I t
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej­

ne itp., tatiszy o 5O°/0.
B r o s z u r k ę  U l u s t r o w a u ą  w y s y ł a  s i ę  u a  k ą d i ^ n i e  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .  

R ynslazca  laśyńier-Teclinolog Gustaw JSitter w W arszawie.
t T W ^ K a  BeLian-ujący się C a r  b o l i  n e u i u  m e  należy  p o rów nyw ać z E x s i « c » t o r e n i ,  gdyż 

najlepszą rękojm ią co do dobroci niechaj s łu iy  ró in ic a  w naznaczonem  cle. Od O arbolineum . uw ażanego jako kwas 
karbolow y, czyli sm oła w ęglana, w ed ług  t a r y f  a u a try a c k ic h  pobiera się za  10 0  kilo 1 z łr .  5 0  e t ,  gdy p rzeciw nie 
M iDwterstwo FinanBÓw, po chsm icznem  łn a d an iu , uw ażając E x s i e e a l  n r  jako  środek  składający się « w y ższy ch  
chem icznych  su lid tm c y j. e ^ n a c z y ło  od IPO Kilo 10 złr. c ł a  w  z łocie , i  w ięc b ezw aru n k o w o  m usi być E x s ic c a to r  
leP«zyni s^odKiem w wyż w yraiem onych  d z ia łan iach  od w szelk ich  innych re k la m u ją cy c h  się.

D la dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój n i e  p o d l e g a ł  w y g ó r o w a n e j  
^ * n i e  przez wyaokie w c h e d o w e  e l o  r. W a m a w y  d o  A a s t r y  i ,  z m u s z o n y  b y ł e m  z a ł o ż y ć  

Lataoratoryum w W ledniu l Filię w Erahowle.
Kantor zamówieó i objaśnień przy ni. Sebastyana, 5, parter.

Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kUo.
“  A g e n t ó w  p o s z n h u j e  s i ę .  1628 5 0
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H A G A K 1 A

A U  B O N  I K A R C H E  
F I L I P A  E I L E

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  O r o d z k a ,  L .  6 ,

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności
P O W IĘ K S Z O N Y  B A G A Ż Y  A \O W O Ś C Ia

zaopatrzony
w albumy pluszowe i skórkowe w ® wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydlą, perfumy angie jkie i fran- 
cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, to n y  podróżne, pledy, fjj| 
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy C a w l e y  & H e n r y  ■

i różne inne nowości i6io 8 20 rjr
p o  c e n a o ł i  n a d e r  u m l a r l t o w a n y c b . .  p

ii

1

1

H O T EL H A L L M A Y E R  & SCH W EIZER H O F.
U Z D R O W I S K O  V O S L A U

przy Wiedniu niedaleko Badenu.
Hotel pierwszorzędny, przy dłuższym pobycie Pensyonat.

1 2 » 8  1 2 1 2 A . & L .  H e r b s te r ,  właściciel.

Wdowa po profesorze gimn.
przyjmie na mieszkanie uezniów, noięszozająuyuh 
do sikół publiou.yiuh w K rnow ie, _*pewniająo 
im rudiie.eliką opiekę i naieiyty a ę K i dozór, 

jakoteż pomoo w nankaoh.
Wiadomość w Adminiairaoy. „Nowej tłeformy“ 

lub wcześnlejese porozumienie pod s i r  A. B. 
100 poste restante Kraków 1965 2 4

K t o  c h c e  k u p i ć  d o i tn r u  l e ż ą c ą  1 t r w a ł ą  r n ę A ą  lu l*  d a m s k ą  b i e ­
liz n * ;, niechaj się af „ wprost do f a b r y k a n t a

F r a n c .  D e r b o h l a w
Wten, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako tam wyratalająoy jestem w stanie dobrze le<.ąoą 
blelizaę męską i dam k z poręozemfaui dobrego materyafk, 
po nąjtaószyon oeoarli dostarczyć. Znaozna iloóó uznaó za 
dostarczouą bieliznę może być w moim interesu przejrzi są
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręozeniem z całą 

sumiennością.
P roszę  k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j iU u s tro w a n y  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  1522 15 50

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bsz pprężyn wewnętrznych 

z  sprężynami „ P e l o l t e n ‘1
Te nowej koistrukoyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę z całą sumiennością 
każdem u cierpiącemu 
na rnptnrę, naw * przy 
najwiękezTab i naje'ai- 
szyoh cierpieniach, i 
przy oiężkiej pracy za-rpiiM̂ r r  d t  0 — —

1 u u r u n ł .  «tr 5.S0 trndnionemn, jako n ąj-
Dwnboosaj sit. ilr. 10.

Podwaio miary :
1. Objętość w biodnch w cm. 
fi. Gdtio przepuklin* się znaj­

duje 7 n* lewo, pnwe lub

p e w n i r j i q r .  u a j  
p r a M  ■ n n i e j s r y  

i  n a j d o g o d u i e ł -  
u y  p a s e k ,  przezJo oba .taSSihf IH B łiK , przez

. k mnikj wigc.pne- f'" zybłkie powagi lekar- 
puklin,, np. oęaiego, ku- skie nznany, za najlep- 

, lub wioikoioi M y p0ie0K
pięści i t. d.

, 0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik,
j W ie i i ,  S ta d t, G ra b ek  HO (im Innern d«» 

TraHnerhofes). 605 42 70 
Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 

sposubami użycia za zaliczką.

• • • • • • • • • • • • •

salonowe i ogrodowe
poleca 1676 i3 0

W. Krzysztofowicz
Kraków, Linia A—B, 37.

P o d z i ę k o w a n i e .
.

Podozas czterotygodniowego pobytn w  Z a  
k o p a n e m  etołowałeni się a  r u t a n m c y l  
p a u l  G 6 r> k l e j  u .  K r u p ó s  k a c h  pa 
przeciw w i l l i  J  a d w i n o -  v a  i bjłcm - po 
danego mi jadła tak zadowolony, iż pooznwam 
się du obowiązku za starania złożyć pani Gór­
skiej pnbliezne podziękowanie , a zarazem ku­
chnię Jej polecić wszystkim, którzy, bawiąo w 
Zakopanem, dbają o zdiową i imaozną kuchuię.
1973 s 8 K a z i m i e r *  P i e k a r s k i .

Z A K Ł A D
rzeźby artystyczne: kościelnej

w Krakowie
u l l o a  K o l s j o w a ,  X i. 1 8 ,
wykonuje wszelkiego rodzaju flgury z drzev/a i 
innyoh materyałow, oraz ołtarze, stalle, amboDy, 
konfelyo i a ł j , Groby Boże , lichtarze, pulpity, 
tabernakula, klęozniki, feretrony do izeźh i ura­
zów — w ogóli wszystko, co w zakres .zeźby i 
architektury wchodzi. Ceny zastewoje tak, źe 

są niżaze od zagranloznv ih.
Jak joż powyzazn polecenie świadczy, zakład 

stoi na wysokości swojego zadania. Łiozni od­
biorcy zaszczycają go zadowoleniem i uznaniem, 
nawet podziękowaniami do tego :mpnii że •»- 
k/a 1 ma nadzieję nietylko stać silnie wobeu 
fabryk zagranicznych;, ale spodziewa rie nawet, 
że ioh wyroby z kraju wyruguje. 1703 4 5

A  B I I B O
ffl Stowarzyszenia Nauczycielek -J
*js ul. Franolszkafska, L. I, i irter. . 

1*1

Poszukuje się 1984 2 8

n a u c z y c i e D c i
do dwóch córelr. któraby o p r j r z  przedmio­
tów zwykłych mugła także udzielać nauki 
języka fi uncuzkiego i g rj na fortepianie.

Bliższej wiadomości udzieli A n t o n i  
Brzęl, aptekarz w BImżowie.

l i e ś n l c z , >
egzaminowany, wł&dająey polskim i n ie­
mieckim językiem , w średnim  wieku, 
z dłuższą praktyką w większych lasach, 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod adi J. Wawrzu8iak, wieś Zwierzy­
niec L. 23, pod Krakowem, 1952 2 3

UJ cznic >w
na s lanoyę z. stełem, . buługij iod„. . , "i o- 
pieką ; nawet takich, któr: y potrzebują baczn , o 
ijoowskiegc ok_ i dozoru na sobą. 1993 2 3 

Zapyti ma Mały Rynek, 6, II piętru w otuyaie.

Uczniowie za m u n iu  ^syaagrsdz^
rlem znaleść prawdziwie rodzioleltka upiekę,
zdrowy wikt i mieszkanie dra* n i zadanie cią­
głą konwersaoyę nieaieoką i naukę ttuuooskie- 
ud i angielskiego języka 1979 2 6

V. W id h u i .* ,  ul. Karrelieka, L  34

'T

t pod kierunkiem 
- -  A . D E M B O W S K I E J  f ,"

poleoa >S/an. Rodzioom i Opiekunom

Zupełna wysprzedaż!
Zwijając Skład maszyn i na­

rzędzi rolniczych w Podgórzu,
sprzedaję począwszy od dnia dzisiejszego 

szelk.ego gatunku maszyny i narzędzia 
rolnicze z pierwszorzędnych fab rjk  szwaj­
carskich , angielskich i amerykańskich, 
za opuctem 2 0 —50%  niżej cen febry­
cznych, o czem Szanownych PP. Bolni 
ków , celem skorzystania z nadarzającej 
s ię  sposobności, zawiadamiam. 1366 10 

J .  B .  F r i l w ó r ,  
Podgóran przy Krakowie.

nieszczęśliwa, bez wszelkiego 
sposobu do życia, udaje się 
do serc litościwych ludzi o 
pomoc w podaniu sposobno­

ści do pracy, albo w udzieleniu zasiłku 
pieniężnego lub w efektach, gdyż głodo­
wa śmierć jej zagraża

Łaskawe zgłoszenia pizy ul. Łaziennej, 
| |  Nr. 5, u tapicera na pai terze.

ft nauczycielki 1Polki, Francuzki i Angielki, oraz ^  
W bony 1 wychowawczynie

tyohże narodowośoi. 83 4 7 1

REST AUR AC Y A
O g r o d u  S t r z e l e c k i e g o
wydaje oo dzień obiadj z 4 dań po 50 eentuw- 
wielki wybór potraw a la oarte w 1 ażdej chwili, 
wszelkie wieś z pierwsiorzędnyt _ I m  kak kfh- 

jowyoh jak Ligraniozny_h, 
piwo z słi m rbi ' browąr* OfcoolasIdMa. 

Kuchnia prowadzon: pi zez sł.iwuBgo . u . . .  
rza warsza^.sLieoo. 1.słngu szybka i rzetelni* 

Doeaonała kręu*eln a.
Poleca się łazkaw ej pamięoi 

1974 4  3  Bestauratos.

K onkurs.
MagistTat miw&U Gcrlie retpi- 

s u je  niniej8zem konkurs na opró­
żnioną posadę w o te r y tk a r z a
■ n ie ja k ie g o , z którą posadą po­
łączona jest płaca roczna 400 złr.

Podania należycie udokumento­
wane należy wnieść do tutejszego 
Magistratu najdalej do Końca Sier­
pnia 1889 roku.

Z .Magistratu miasta Gorlic, dnia 
5 sierpnia 1889.

Burmistrz 
1976 2 2 J B ie c h o ń & k i  m .  p .

»  - - 

Perfumy francuskie
najnow sze: langage des fleurs, Corylo- 
p sis , Porte-vb_ne, C ham paca, Brisa de 
1&8 pampac , A id a , M oscari, G loiinia , 

Corydalis.

Perfumy angielskie
Opoponax. P8idium , Nixis du Japon , 
Sierra Morena, Sarcanthus, Stephanotis, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Fenza
w  K r a k o w i e .  1278 8 o

Rzadka sposobność.
Z powoda zwinięcia prywatnej piwnioy są do 

sprzedania k i l k a s e .  b u t e l e k
wina węgierskiego
w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskiej.

Bliższej witidomośoi udzieli kantor pod firmą 
Józef Rapoport. ul. św. Anny, 4. 1901 / 0

Do sprzedania
n a  przedm ieściu realnoić, p rzyno­
szące 8°/0, sk ładająca się z hamlcnl- 
c> piętrowej, (lotna partetM  
wego, (stajni, weiowni, ogroAu.

BiiżuJej wiaaomości uazieli A dgiik. 
N ReformyJ . 1945 4^

Różne mieszkania
I i I I  piętrze, oraz mieszkania kawa­

lerskie, przy ulicy książąt Jabłonowskich
tuż obok ulicy Wolokiej, ó s  wynijęcia.

W iadomość w M agistracie u komisa­
rza I. obwodu uiffdajr godz. 11 — 12, 
lub na miejscu L 195, IV. 1980 2 3

Skrzypiec i  Tarnowie
poleca swoje wyroby 

na Wystawie krakowskiej odznaczone.
.jako najlepsze tego gatunku 

P ap ę  dachową, Płyty Izo­
lacyjne, Posadzki aafat- 

. towe I t. P i  1070 14 24

ne



N*: 182. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 11 Sierpnia 1889

t
1904 1

Joanna z Straussów 
B o r e l o w s k a

adawa pa erzędidk* b. fkpftej brak.
przeżywszy lat P9, po dłogiej i dolegli­
wej chorobie , opati zona 8 S. Sakramen­
tami , przeniósł), się do wieczności d. 9 

sierpnia 1889 roku.
W eięzKim żalu pogrążone rodzeństwo, 

córki, zięciowie i wnuki zmarłej, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół, Znąjomyoh i 
pobożną Pibluznoió no wyprowadzenie 
.wtok ze wsi Ciężkowic w niedzielę dnia 
11 sierpnia 1889 o godzinie 8 popołudniu 
d i eme ntars Jaworzn ck., tudzież na
ifab«2vAsttt o żałobne
które się odbędzie w kościele parafialnym 
w Jaworznin w poniedziałek d. 18 sier­
pnia 1889 o godzinie 9 rano.

O B U M  P O K O J O W E
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich.

Z l u l o u  o d  U  o t .  1 w y h e g .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
C e r a t y  xxct m e o l e ,  s t o ł y  l  p o d ł o g ę

polecają

K U T R Z E B A  «& B U R C Z Y  T s K l
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

jPodejmujemy tapetow ania całych poiaieszkuń, pałaców i  hoteli.
W zory p r z e s y ła m y  b ezz w ło czn ie . 14*22 28 O

N O W O S C !  
N akłM em  księgam i

6 . G ebethnera i Spółki
w Krakowie

wyszło
H enryk Sienkiewicz.

T A  T R Z E C I A .
uchem . — Gida. k% — W , « iu  .ji . z Mari- 
p iy. — Z Paszczy BisTowieAiTj. — Wycieczka 

do Aten. 1992 1 3
Cena 1 zlr. 50 ct., z przesyłką po­

cztową 1 zir. 85 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P odziękow anie.
W ielmożnemu Drowi Stanisła­

wowi Balickiemu za wyprowadze­
nie mojemu 12-letniemu dziecku tasiem ­
ca z głową, akładam na tern miejscu mo­
je szczere podziękowanie.

E dw ard  Szpicberg,
2003 1 kontrolo. Towarzystwa Zaliczkowego.

M ł o d z i e n i e c
z ukończoną V lub VI klasą gimnazy- 
alną, znajdzie zaraz miejsce jako prak­
tykant w aptece Juzeia Ko- 

lassy w Bfaly. 1998 1 3

^ ^ N a jd a w n ie js z a ,  pierwsza krajowa, w r. 1848 założona,
c. k. uprzyw.

r n m i  n a w  i m m  u r a n i a
I  Zakład budowy kotłów i odlewarnia
■  pod firmą

I  I z .  Z I E L E N I E W S K I
|  w  J t r & j i i  o w l e

, J Q Q U I T A B I I I M
T ow arzystw o nbCKpieczeń n a ż y r i f

Zjednoczonych Stanów Ameryki w Nowym Yorku, Broadway, 120.
Z a ł  o ż o n e  w e  r o k u  1 8 3 S .

Koncesyonowane dla A.ustryi 11 października 1002 roku.
Główna Reprezentacja dla A  iw trj I

Oskar h .iter  tod Stahl, Witi, I., Elisubethstrasse, 10.
8tan ubezpieczeń z końcem grndu'a 18b8 roku w milionach marek 2334. 
Fundasa zbiorowy „ „ „ „ „ „ 403.
Wpływy „ „ „ „ „ „ 88.
Nowe interesa w 1888: 39.221 polic, ubezpieczona kwota mil. ma. ek u&a.
Przybytek aktiwów .    ,, , 1,5.

Polioe „Equit;.b]e“ są po latach trzech nienaruszalne i nieprzepadająoe. Prospekta darmo i opłatnie.
Stan ubezpieczeń ,Equitabie“ jest większy od każdego innego Zakładu w świeeie. — Wpływy ich premij i roczna czynność 

jest niedościgniona przez żaden ZaLtad. 1»56 2 12
Prospektów udziela Ignacy Deiches. ulica Dietla, L. 44, w Krakowie.

Dwóch lub frcecłi chłopczyków
uazęaiczająuych do szkół w Krakowie, znajdzie 
wyguJno |  i moszczenie z wiktem i obsługą pod 
bardzo przyitępnomi warunkami. Spokój do 
uanki, gayż Familia bezdzietna, i „ewniony. Kon- 

.  . m / s ha żądanie niemieek. lnb francuska. 
Bliższa wiwiomośó kętkiwbki asystent poczt.. 

Dworzec kolejowy Oiwlęc'm. i9 J3 1 3

Potracimy jeor n a  o  l f  iA kadem ik
któryby przygotował w ciągu roku je ­
dnego ehłopc» do IV klasy gim nazjalnej, 
a drugiego do I I  klasy gimn. 1994 1 3 

Łaskaw o porozumienie pod adr. H. T. 
w Dąbrówce M orskiej poczta Uście Solne.

T T ń t t r f t l  P t * lat 25, *“ ndlowiec<W  C U C I  przystojny, mający 
1200 złr. ponsyi rocznej, życzy się za­
poznać w celu natychmiastowego ożenienia 
się. Reflektując* panienka mb młoda 
wdowa, z pojedynesem wykształceniem, 
zecl.ee zgłosić swój adres wraz z foto­
grafią w biurze komisowem w Podgórzu, 
ulica Lwowska, L. 343. 1996 i 3

, r "  ■ w y c i ą g i
l  BULIONOWE

zupy mięsne
w tabliczkach,

mąki zupowe z roślin groszkowych
są uznane jako 987 15 20

n a j l e p s z e  I  n a j t a ń s z e .

Ekspedytorka pocztowa
jest poszukiwaną na wież blisko Krakowa. Zna­
jomość języka ń ,smie».i. ”o i 20u zlr kancyi.

Zgłoszeni* p .i ul. « pod  'i t .  E .  iv O  do A d - 
ministracyi „N. Reformy14. ‘ 2004

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  L .  4 ,  dom

W go Fedorow icza 2001 1 6 
w  t y m  t y s f o c l n l n

Podróż pad pięknym Ranem. Ul Cykl.
Bliższa wiadomość plakatami.

Tlajafek
w ozolley podgórskiej, nad ipławńą rzeką 5 
m il1 od staoyi kolejowej, z obszarem do 1000 
mi rgów, n ozem roli wyżej 20 0 , łąk do 50, 
pastwisk 50 , la. 1 wyżej 600 morgć.. iglastego 
i m.ęszLjMgo, las tramo.ry gruby, budynki prze- 
wzżrU mor^wbae, 1 bizerne i dobre-, be. dłagu, 

cena kopna lo .0.000 złr. bez inwentarza. 
H e a l s t ż ć ,  dwa dom; nowe, n=. pnedmir 

śein , z dochodem 10 %, za cenę 8000 złr. dc 
spriedania. Potrzebny kapitał 5500.

M a j ą t k i  w Galicyi. Królestwie i Krakow- 
akiem od 30000 złr. wyżej , oraz r e a ln o ś c i  
s procentem od 6% do 10% , pu my ki, demy 
z ogrodami, wille, uiłyny, hotele de sprzedauia 
i wszelK służba do dyspozyoy..

Oferty: A g e n e y a  I m K r a a a z k i e g o ,  
H f t ł y  U y n e k .  S ,  K r a k 6 w .  1982 J 3

i z
w najliczniejszym wyborze 

ptiS>td* 1676 13 0
W. Krzysztofowicz

w K r a k o w i e
L i n i a  A - B ,  L .  3 7 .

Mydki .alsamiczso-brzozowd
Bergm auiL  1 S p ó łk i  w  D re fenie jest 
wskutek swej szczególnej kompoiyeyi jedynem 
mydłem uiowająeen. wszelki > nieesystosoi skóry, 
wągry, pryszcze, ozer rjnośc twarzy i rąk , na­
dając tymże ślniąco białą eerę. C en a  s * tu ­

k i  p o  3 5  1 4 3  Ct. 621 12 0 
Do nabycia w .p i. Lwa* Rower* w Krakowie.

Jedna mul a łyżka tego wyciągu dodanu do filiżanki gorącej wody daje 
natychm iast, beż ładnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.

Skład główny J U l l U B  M a g g l  <3c C o . ,
dla A  astro -W ęgier ' Wien, I., Jasominrgottstranse, 6.

D» nabyć 1 w KraLjwij n F. Elsi r i . .  a , L  Fuohri, A. Hawełkl, P iadowsklego,
J. Iujuslńsklego J. J) Ig i, F. U nerta , 1. MILI. Mikuszewskieg 1 &  Zegadłowicza , E. Radl r-i,
w Tarnowie n T. Scharffa.
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 c. K. U P R ZY W ILE JO W A N A  F A B R Y K A  B IE IIZ N Y

M. Beyera 1 Spółki
| C  Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieei, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.
. : O  o  n  n  i  ]v .  e k

Kosznle w lepszym gatunku, z haftem rę- 
oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 

Kosznle w najlepszym gatunkn i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M a j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 « t , ozdobniejsze złr. 1.20, z haf­

tów .n. szlarkami złr. 1.80. 2.10, 2.50 i 3. 
Z barehantn gładkie zlr. 1.60 i 1 75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Ą, 
gatunku za '/ ,  tuzina łr. 120 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
V* tuzina lnianych ohuetek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
llt tezie* pr>wdz francuskich batystowych 

ohuetek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
*/» tBtlaa angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodni^jszemi brzegami w różnych 
kolorach ot. fiu, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 tokei albo 2S1/* m.) dobrego 
płot e ja złr. 6.5u, 7.60, 9, lu i l2 .

1 sztok a (37 łokci albo Z31/', u .)  */t  i 
szląskiego płótna złr. 10 ,11.5v,12,12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/4 holender, 
wehy złr. 21, 23, 25, 88, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuku (63 ł. albo 42 m.) "/, i 5/4 pra­
wdziwego rumhnrsklego płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręozników lnian. od złr i do 12.
1 sztuka ‘I. lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwa od złr. 15 do 21.
Szyfsa na bieliznę męską i damską od et. 

26 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od ‘L io I0/4 i 

**/., jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury Imana do nab ycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
k c  a u le  d a m sk ie .

Z Szyfonu łr. 1.10, z haftem „zor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo ruuhurskie- 

' tna, z listwą na przodzie albo do

s p ó d n ic e  d a m sk ie .
Zwykłe od złr. I 60 lo 2 , z dobiego szy­

fonu złr. 2.50 do 3.50.
Z h fiow. wata .Lami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spodnloe t  trOuc z W“tjwkai.ii lnb bei 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahanu gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne ekłaid. piką złr. 3.50 i 3.85.

K a fta n ik i .
Z azyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 

z wstawkami haft. od zlr. 3.25 do 3.50 
z barehann gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.J0.

Haft. ozdob. lnb okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o g z u le  m ę s k i e .

Z najlepszego augielikiogo szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumourskiego albo holen- 
1 derskiego złr. 2 80, 3.50 i 4.

K a le s o n y  m ę z k ie .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 d< l.w).
Z dobr. cienk płótna od złr. l.fiU Jo 2.50.

B®
zapinania na ramienia zfr. 2.5U do 3.20.
Wielki wybór nóozóoh demakloh hlełyoh i kelorowyoh, Irk e te ź  ei“^Uoh skarpetek 

w róieych getunka lii 1 kol *0/ 1616 11 C
Za w elki n taj zaknpiony towar ręezy się , co się nie podoba, odbieramy, za­

mieniamy, albo wypłacamy zs to cołiowitą należytosó. Te dubrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje kozdcmn kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetel ą, 
i że nas; f eny są bez konknrenoyi. Z wysokim izacnnkiem

F ilie : M. B E Y E R A  i  Spółki.
Skład fabryczny towarów płóolonryoh, 1 ipa- getowej biePzny 1 wypr iw

w  K r a k o w ie ,  isuk ienrU re, N r .  1 3 —1 4 ,  naprzeciw koso

r  Są w zapisie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela sl; bezpłatnie.

ilubnyoh
śoioła Ń. P. Maryi.
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Ośmioklasowy:alM  Mitów; iiysicwayaj n t u  
M. SERWA rnWSKKJ

w Krakowie
snaiduje się oDecnie przy ulicy Dol­

nych Młynów, U. 3.
Cały dom wraz 1 obszernym ogrodem 

przeznaczony wyłącznie na użytek za­
kładu. “ 1962 2 7
Zakład posiada prawo szkół publicznych.

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. Floryańska, 1ut

FABRYKA FURTHR1ARÓW
skład i wypożyczalnia

poleca

fo r te p ia n a  n o w e
w ła su eg o  .. j  roltu  , krótkie („M i 
gnon“ ), proste 1 krsyżowe, orzechowe lub 
czarne, najnowszej konstrnkeyi, z pięknym 
tonem i wyborną g r ą , trwsiłe w rtroju i 

mechanice.
Ceny nader dmiarkowane i ywarancyn 

zupełna. Fortep iana nżywr.ie przyjmuje 
się w zamian, również wszelkie reparacye 

j^ w y k o im jo  się najstaranniej.

v m  1 aeuKan 
A N T O N I E G O  H A W E Ł K l !

pod Pointą .
W  K R A K O W I E I  1

przeiilesiony został j*
z lin ii A —B  do gmachu „K r/ysrio łbrv“ , ró- ,J 
wuitż w R ynku głównym, róg ul. Nzczepańskiej. „L

Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa- <|a> 
trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, w ina  i delikatesy |®

Przy  handlu  znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, ^  
urządzone do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem. ffl

W  handlu  zamawiać tnożuu, ryby morskie, dziczyznę, wszel- | |  
kiego rodzaju pawztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno ^  
i gorąco, galansyny, rolady z prosięcia, galarety, majonezy y  
z ryb, auszpik i, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne. ^

C e n y  B T a r e .  1739 7 12 ®

c lep w uoye Tą 
1977 2 2 hi

Avis m  parunts israelits!
Dzieci uczęszczające do szkół średnich 

w Krakowie, mogą znaleść u pod­
pisanego pomieszczenie. Oddając się od lat 15 
wyłącznie kształceniu dzieci, j atem w atanio 
takowym być pomocnym w nauce, nadto baczyć 
na ich postępy i otoczyć prawdziwie ojaowjką 
opieką. Na żądanie udzielam także gruntownej 
nanl i języka hebrajskiego i franousk ego.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można u N. 
Wesserotroei i w Aiw trnl. 1978 2 3

Majątek ziemski
składający się z dCO morgów najlepszej 
ziemi jasielskiej, jest do nabycia 
pod bardzo korzystnem i w&iUukab-i za 
pośrednictwem adwokata Dra Noio- 

u  ąj a we Lwowie. 1922 fi fi

S W . Krzysztofowicza ^ 
S  Kraków, Linia A—B, 37. Sl

O. k . upraj w łle jo w a u a

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w, ce^ie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Z r i r y  zwykle, iPta 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare 4 JWWfWfc na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleoa

w wielkim wyborze 
B a z a r  w y r o b ó w  B r a J o w y c h

p o d  *a.rr ąd  v m g na ln y  m Ł*uta JBC r  a IZ u no a
Mukfennice, L. 17 i 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 8 0

Fabryka wyrobow s t i p t o w t i i  ( l a i o M b )  szaiotovrcb itil.
L E U E R E I t  &  N B S S B 1S A I

poleca: ru ry  steingutowe, kominki, płyty w różnych deseniacn itp.
po uajulóuuyołi oenaoTt.

Zamówienia przyjmuje, mając obfity zapas powyższych ar.yknłów stale na składzie , M . 
Z ie l e n i e w s k i , ,  genetalny zastępca na Galicyę, F i rykii wyrobów betonowych I skład wszecn 
potrzeb technicznych ;u)l0. iw. Marka, L. 31, Kraków. 1694 5 6

III. dredzka, 9 ,1 piętra, KrakJw. I  I  III. fimdzka, 9 ,1 piętro, Knków.

FILIA WIEDEŃSKA 
Hellmamia Kobna i Synów w Wiednit

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  1 l e i  u l  w wielki wybór 
ulbruń zu.QBkJob 1 d.Łleolnnyołi 

p o  e e n a e h  I b b r y e z n y c b ,  ł  mianowicie 
Ubruaia maryoarkewr . od 12 złr. I Angliki z kamizelką . . od 80 z<r.
Ubrani* żakietowe . . od i 3 złr. I Zarzntkl letnie . . . - od J2 : .r
Ubrania salo* 1 fakew . . 0d 25 złr. |  Meniykow . . . . • o l 15 ałi.
Płnszoze óeszozowt Szlafroki, Bendy do podróży, wielki wybór spodni, kami­

zelki je Iwabne I pikowe po najtańszych cenach.
U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u .

S v z * , d y  ax
w Wlede u , w Krakowu ul. Grrdzaa. L. 9 , w Drzemy ilu, wi Lwowie, w Czer-

niowoaoh, w Biały (Sllsku), w Opawie, w Pilźme.
a g *  Aby uniknąć pomyłek nprasza aię o zapamiętanie nazwiska firmy i numern
nomu, w którym magazyn ~

1912 8 0

w Krakowie się jnąjuaje.
Z szacunkiem H e ilin a u n  K o k u  t S yn ow ie  

w KrAowie, ulic. Grodzka, Nr. 9, I piętro.

J. SZKLARSKI
e  J P o d g Ó T Z U  1684 fi 10 

odznaozony na kilku wyotawaoh plerwizonl premlnml

wyrabia także wagi pomostowe dziesiętne, se
tne do ważetiia bydła, wozów z ciężarami itp., 
oraz podejmuje s ę rooót ślusarskich w aakree 
budownictwa wchodzących i wyrabia takowe 

po iiajumiarkowauszych cenach. 
C en n ik i r o z sy ła m  n a  A ądaute o p ła tn ie .

Z dnuwil Związkowej w Knkuwit Papier z fabryki Braoi Fia/kowsL.uh w Bielsku. O d p o w ie d z ia ln y  r j ą d u .  d r u k a r n i  A , b z y je w s k  ,


